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WARSZAWA 26.5. Wezoraj w gma 
chu Rady Ministrów odbyło się posie- 
dzenie organizacyjne komitetu uczcze 
nia 10-lecia sprawowania urzędu przez 
Pana Prezydenta  Rzeczypostpolitej 
prof. lgtacego Mościckiego. 


odpowiedniej akcji we _ wszystkich 
ośrodkach państwa“. 

Następnie premjer gen. Siawoj- 
Składkowski wygłosił przemówieniu 
w którem podkreślił, 


że jest wolą i wewnętrzną  poirzebą 


{ Dzień 3 czerwca r. b. będzie uroczyście święcony 


z racji jubileuszu państwowego P. Prezydenta Mościakiego 


ści, które naród Rzeczypospolitej do 
osoby i pracy P. Prezydenta żywi, da 
ny był w dniu jego jubileuszu państwo 
wego należyty wyraz. 

Aby się stał nietylko Świętem pjan 
stwowem, ale by nabrał również cech 


Min. Beck . | 


do Białogr. 

WARSZAWA, 27, 5. W z” 
jechał do Białogrodu minist saw 
zagranicznych Józef Beck wraz z mał- 
żonką. W podróży towarzyszą p. mini: 
strowi dyr. gabinetu ministra Michał 
Łubieński i sekretarz osobisty Stani 
sław Siedlecki. Na dworcu żegnali p. 
ministra członkowie poselstwa jugosło 
wiańskiego i wyżsi urzędnicy M. 8. Z 


POETETO 


PAS 
A 


W posiedzeniu wzięło udział prze rządu aby uczuciom czci i wdzięczno- święta powszechnego w kraju > i 

szlo 100 przedstawicieli | Spoluszeń sma | LCa przeprawa s 

stwa. f R, 

k A A : ; ` è PRAGA. 26. 5. Podczas wycieczki b 
£ Posiedzenie zagaił p. premier gen. Ri . RE 3 
E Sławoj ; Składka oki jadać Sad Przedwczesne informacje 0 sprawach emerytalnych uczniów szkoły w Rakwicach 17 uez- 4 


nego Wodza gen. Śmigłego Rydza © 
objęcie przewodnietwa komitefi:. 

Gen. Śmigły - Rydz zaprosii do pro 
zydjum komitetu: Panią Marszałko. 
wą Piłsudską, ks. kard. Kakowskiego 
marszałka Senatu A. Prystora, mu:szał 
ka Sejmu St. Cara i prezesa Akademii 
a Umiejętności dr. Wróblewskieg:: 
= Komitet uczczenia 10-lecia urzęda 
wania P. Prezydenta Rzplitej, wyda 
+ je odezwę w której m. in. powiedziane 
| A jest. * 

._« W dniu3 czerwca 1936 r. cały kraj 
7 dż winien dać wyraz uczuciom, jakie żywi 
R" dla Pierwszego Obywatela Rzeczypo- 
3 zpolitej i złożyć hołd Temu. który 
A swym przykładem uczył, jak żyć i pra 


1 Bi eować dla Najjaśniejszej Rzeczype- 


politej nalezy, 

Podpisani, inicjując uroczystości 
jubileuszowe w da. 3 czerwca 1236 r, 
zwracając się do całego społeczeństwa 


polskiego z wezwaniem do pod ecia © 


Wzrost wskażnika 
pro ušxcji przemyslowej 


WARSZAWA, 26. 5 PAT. W o: 
statnich dniach pod przewodnictwem 
podsekretarza Lechnickiego, odbyło się 
w Ministerstwie Skarbu posiedzenie 
komisji do zbadania zagadnień emery- 
talnych. Jak wiadomo, komisja składa 
się z przedstawicieli rządu i cial usta- 
wodawczych. (Celem komisji jest w 
pierwszym rzędzie przepracowanie ca- 
łego zagadnienia emerytalnego w Pol- 


see na płaszczyźnie budżetu państwo- 
wego. 

Dotychczasowe pracy komisji ma- 
ją charaktek poufny i przygotowaw: 
czy. 

Wszelkie ukazujące się informacje 
o rzekomych uchwałach komisji są 
sprzeczne i niezgodne z prawdą. Po 
zakończeniu 'prac przygotowawczych 
w pracach komisji wezmą udział przed 
stawieiele związków emerytalitych. 


Skutki ostatnich burz 


w Brźezinach Śląskich i na Sląsku Opolskim 


CHORZÓW, 26. 5. Wezoraj około 
godz. 1(-ej szalała nad Brzezinami słą- 
skiemi silna burza z piorunam; Pio- 
run uderzył m. innemi w dom przy 
ul. Damrota 1, gdzie przebiwszy dach 
i strych wpadł do mieszkania na pier 
wszem piętrze, należącego do Józefa 
Klimy i Sikorowej. Zniszezeniu uległy 
przewody elektryczne oraz szyby. Na- 
stępnie po drutach anteny piorun prze 
rzucił się na dach pobliskiej apteki 
przy ul. Poniatowskiego 9 i wpadł do 
mieszkania dr. Kuglera, wyrządzając 


Ofiar w ludziach, na szczęście nie 
było. 

KATOWICE, 2%. 5. Śląsk Opolski 
nawiedzony został w ostatnich dniach 
całym szeregiem silnych burz i wichur, 
połączonych z gradobiciem. Grad wy- 
rządził duże szkody w polach i ogro- 
dach, które w kilku miejscowościach 
zalane zostały wodą. Wiele domostw 
spłonęło od pożarów, spowodowanych 
przez pioruny. 

Dwie osoby, w tem, jedna kobieta, 
pracujące w czasie burzy w polu raża 


niów zatenęło przy przeprawie łodzi 
przez rzekę Dyję na Morawach. Na 
rzece był przybór wody. 


Zastrzelony kolejarz 

BIELSKO, 26. 5. Wezoraj około 
godz. 23-ej wieczorem zastrzelony zo- 
stał w Mikuszowicach kolejarz Józef 
Szczotka, lat 34, zamieszkały w Wil- 
kowicach a zatrudniony stale na stacji 
Biała - Lipnik. 

Szczotka, powracając z pracy wraz 
z dwoma kolegami, napotkał 4 osobni- 
ków, którym zwrócił uwagę na niewła- 
ściwe ich zachowanie. Wywiązała się 
sprzeczka, w trakcie której jeden z na- 
potkanych osobników dobył rewolwe- 
ru i strzelił do Szezotki raniae go cięż- 
ko. Kolejarz, przewieziony do szpitala 
w dwie godziny później zmarł. 


Wypadek przy pracy 

KATOWICE, 26. 5. Podczas łado- 
wania słupów drewnianych na wóz w 
obrębie kopalni „Silesia“ w Czechowi- 
cach uległ wypadkowi robotnik Alojzy 
Waliczek z Dziedzie. Nieszczęśliwy 
wskutek nieostrożności uderzoty z0- 
stał drzewem w głowę tak silnie, że 
doznał wstrząsu mózgu. W stanie groź 


Obliczany przez Instytut badania im znaczne szkody. > zostały pioraiem i poniosły nier nym przewieziono Waliczka do szpita- 
konjunktur gospodarczych i cen wskaz na miejscu. la w Bielsku. 
i nik produkcji przemysłowej PEER ZRY ES CEOTAOK 
pE Eodniósł się w kwietniu z 67,6 do 71.4 
t. j. o 5,6 proc. ku 


Tak silne tempo wzrostu bylo kom 
pensatą spadku w poprzednim 'niesią 
eu, wynikłego z przerwy w pracy prze 
p. mysłu włówienniczego w związku zə 

strajkiem. W kwietniu przy  preduk- 
cj, odbywającej się normalnie, a na- 
wet wznożonej dla wypełnienia luki 
strajkowej, musiał ujawnić się we 
włókienuictwie silny wzrost, tłumaczą 


cy połowę kwietniowego wzrostu ogól: 


Nowa taktyka arabów 


w ruchu antyżydowskim w Palestynie 


BEYROUTH, 26. 5. Ostatnie wy- 
padki w Palestynie dowodzą, że ruca 
antyżydowski i antymandatowy rozsze 
rza się na całą Palestynę, coraz bar- 
dziej przybierając formę narodowego 
ruchu arabskiego. 


taki zpzstawionych gęsto partyzane- 
kich posterunków arabskich jest bar- 
dzo ryzykowna. Droga, łącząca Haitę 
z granicznym posterunkiem libańskim 
Nakurą jest dla prywatnych samocho- 
dów bardzo niebezpieczna. Niedawno 


Początkiem był wybuch pożaru w 
składach urzędu celnego w Haite. Że 
było to podpalenie, zdaje się nie ule- 
gać wątpliwości, ponieważ pożar wy- 
buchł w magazynach, przeznaczonych 
na skład towarów kupców żydowskich. 


: nego wskaźnika produkujących dobra W obecnej chwili daje się zauważyć zaatakowano wycieczkę francuską z Prócz tego stosowana jest t. zw. 
i Ó i H 2 . . ya . 2 ARE . " . é 
T wytwórcze: zmiana taktyki ze strony arabów. Bejrutu i pobito kilka pań, biorących „akcja. nieposłuszeństwa cywilnego“, 


w hutnictwie żelaznem w któren: wyko 


Usiłują oni utrudnić komunikację 
wewnątrz Palestyny oraz z sąsiednie- 


w niej udział. Samochody pocztowe 
muszą kursować pod silną osłoną po- 


polegająca przedewszystkiem nā 
wstrzymaniu się od płaeenia podatków 


va nywanie zamówień kolejowych pozwe mi krajami. licji i wojska. > Nie są to już sportinio a © . 
A lilo osiągnąć dawno już nienotówany Podróżowanie po Palestynie jest obee Na tem jednak nie koniec. Kolejs chy i przejściowe zamieszki, lecz akcja 
3 poziom produkcji, nie bardzo niebezpieczne. w ostatnich dniach są przedmictem pla drobiazgowo opracowana i zrganizo- 


oraz — w mniejszym już stopni: — w 


Jazda samochodem po _ usianych 


nowej akcji sabotażu. 


wana. ; 


3 przemysłach mineralnym i metale. &Woźdźmi drogach i narażanie się eo 7, drugiej strony szerzą się podpa Arabowie obrali nową taktykę, od- 
% wym. chwila na zatrzymanie lub nawet na a- lania. rzucające dawno bardziej niebezpieczne 


Wskaźnik kwietniowy był o 7,5 pro: 
wyższy od zeszłorocznego. Przeciętny 
wskaźnik w eiągu pierwszych 4 miesię 
cy b. roku wynosił 68,7 i był o 3.5 proe 


wyższy, niż przeciętnie w roku 1385. . 


| Likwidacja Wystawy Strzeleckiej 
É w Sosnowcu 

Komisja Wystawy podaje do wia- 
domości, że w związku z zamknięciem 
wystawy strzeleckiej w ratuszu miasta 
Sosnowca. oddziały odbiorą eksponaty 


w dniu dzisiejszym i jutrzejszym od 
godz 14 de %-ej 


REZ PRZEZ KOZY YTY PETRO RTS R EE "TEZY DEPESZE TORT KA 


100 tysiecy robotników rozpocznie - 


pracę dróg w Abisynii } 


= ADDIS ABEBA, 26. 5. Biurę wice 
króla i gubernatora cywilnego przenie 
siono z gmachu poselstwa wioskiego do 
bylego pałacu cesarskiego, polożonego 
w. środku miasta. Zakrojony na wielka 
skalę projekt budowy dróg będzie re- 
alizowany z. wielką szybkością. 
Dawne drogi będą naprawione. tak 
Riy komanikseią magła być zapew 


niena nawet w okresie deszczów 

Urzeczywistnienie tego prosramu 
da pracę tysiącu techników oraz 50000 
robotnikom włoskim i 70.000 robotni- 
kom tubylczym. 

Wzdłuż nowych dróg pobudowane. 
będą domy, gospody, posterunki mili- 
cji drogowej i karabinierów, punkty 
żywnościowe itd. 


j hezowoene tłumne rozruchy i mani- 
festacie, 
ERNST" WAPRETOROZEROWE CE OECZWEZYE. BZRCRPDA 
. . .. . . 
Po likwidacji seminarjum 
w Dąbrowie 

W związku z likwidacją semina- 
rjum nauczycielskiego w Dąbrowie ko- 
mitet rodzicielski postanowił cały ma- 
jątek ruchomy seminarjum ofiarować 
szkołom powszechnym w Dąbrowie, a 
kapitał w wysokości paruset złotych 
przeznaczyć na Fundusz Obrony Naro- 
dowej Fundusz Obrony Morskiej, L. 
O. P. P. i Towarzystwo popierania bu- 
dowy szkół powszechnych. 
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Bliższa analiza tego zagadnienia zmusza do mało pochlebnych 
_ dla przemysłu wniosków 


‘Sprawa wieku robotników nie byla 
dctychczas poddawana u nas bardziej 
szezegółowej analizie. Jest ona jednak 
vardzo ważną łączą się z nią bowiera 
podstawowe zagadnienia rynku pra- 
cy, zatrudnienie młodocianych. gram- 
e» wieku produkcyjnego w poszezegói. 
tych gałęziach przemysłu, lub zawo- 
dach, odchodzenie cd warsztatów pra- 
cy roczników starszych, zapotrzebo- 
wanie na pracę, w związku z podażą 
rąk ze strony młodego pokolenia itd. 

Biorąc właśnie pod uwagę te za- 

g:nienia, Główny Urząd Statystycz- 
rv przeprowadził badanie wieku i lat 
pracy robotników przemysłowych, po- 
dając rezultaty tych badań w ostatn'o 
wydanym zeszycie kwartalnika „Sta- 
tystyka pracy”. 
.— Badania przerrowadzońe w 1934 r. 
ckjęły 311.378 robotników, zatrudnto 
aseh w 3355 zakładach wielkiego 1 
fiedniego przemysłu przetwórczego 
ichczących ponad 20 robotników: i pe 
zwalają już na wyciąganie pewnych. 
wniosków. 

t: Wśród ogółu zatrudnionych robot- 
mików wiek środkowy wynosi 32 lata. 
Młodocianych poniżej lat 19-tu jes: 
„aledwie 2,1 proc., młodzieży w wieku 
przedpoborowym 19—20 łat niewiele 
więcej, bo tylko 4,8 proc., natomiast 
najwiekszą grupę stanowią robotnicy 
w wieku od-lat 21 do 45-ciu, bu 73.6 
i roc. starsi od 46 do 65 lat stanowią 
149 proc., ponad lat:65 (a więc maja- 
wy prawo do ubezpieczenia na starość 
—=- 135%. proc. 

Tak więc młodzieży jest mało w 
przemyśle, mimo że przybywa co roku 
coraz więcej nowych rąk do pracy. 

Stosunki te nieco inaczej się kształ 
tuja zależnie od płci — kobiety w prze 
myśle są młodsze. Większość kobiet. 
bo 52,4 proc: nie przekracza 50-u lat, 


"gdy tymczasem mężczyźni do lar 30- 


stanowią tylko 35,8 proce. Wśród star 
szveh roczników kobiet jest stosunko- 
wo dużo mniej, niż mężczyzn, a przed 
(4 lat w wielu przemysłach kobiet już 
wogóle niema. 

Bliższa analiza pracy młodocianych 
wykazuje, że 


NAJWIEKSZY ICH ODSETEK 

JEST W PRZEMYSŁACH NAJ- 

PARDZIEJ SZKODLIWYCH DLA 
ZDROWIA 

i w hutach szkła, fabrykach porcela- 

PTOP, "Lal URE AO ASY ZP FT EEE 6 LORD 


Ryzykanci ' 


GDYNIA, 265. < Organy kontroli 
skarbowej wykryły w dyni aferę 
przemytu dewiz. W miejscowym urzę- 
dzie pocztowym nadano jako przesyl- 
kę do Gdańska paczkę z odzieżą. Pacz 
kę nadała firma Negowski i S-ka. 

Podczas rewizji okażało się, że w 
paczce ukryte były dolary, funty szter 
lingi ji marki niemieckie, ogólnej war- 
tości około 15 lys. zł. 

Nadawców przesyłki Negowskiego 
i spólnika jego Rozenbluma arsszio- 
wano i osadzono w więzieniu w Wej- 
herowie. 


Sprawność spółdzielczej 
cegielni robotniczej 


ŁÓDŹ, 25.5. Na Chojnach pod Ło: 


„ dzią odbyło się przejęcie do eksploata: 


cji trzeciej z rzędu cegielni przez Źrze 
szenie Spółdzielcze robotników prze- 
„mysłu ceramicznego w Łodzi „Praca“ 
W eegielniach prowadzonych przez 
to zrzeszenie pracuje ponad 250 robot- 
ników. Dotychczas uruchomione dwie 
cegielnie wyprodukowały 17 miljonów 
cegieł. Cegielnie są w całkowitym za- 
"rządzie samych robotników, a system 
pracy spółdzielczej. wykazał olbrzymią 
różnicę w stosunku do innych robot- 
ników, czego dowodem większe prace 
o 35 do 80 proc. * 


ry, w zakładach graficznych, oraz 
wogóle w zakładach mniejszych. Aun- 
tur opracowania stwierdza, że fabryki 
duże, których znaczna większość po- 
wstała przed wojną, utrzymują robot- 
rików starszych ze względu na nabytą 
przez nich rutynę oraz znajomość or- 
ganizacji i techniki produkcji w da- 
nym zakładzie, od której w dużej mie- 
rze zależy wydajność pracy. preypu- 
szezą natomiast, że zakłady drobue zu- 
pełnie świadomie opierają swe war: 
sztaty pracy na młodszym żywioie, ja- 
ko na tańszej sile roboczej. 

Obok wieku robotników ciekawa 
rezultaty wykazały również badania 
iat pracy robotników wewnętrz jedne- 
go zakładu pracy. 

Okazuje sie, że dla 2/3 robotników 
(66,3 proc.), czas nieprzerwanego Zia- 
trudnienia w tym samym  zakdadzie 
pracy nie przekracza lat 5-ciu 

Wewnątrz tej grupy niemal połowę 
jej (30 proc. ogółu zatrudnionych; sta- 
nowią robotnicy o ezasie pracy poni- 
żej jednego roku, t. zn. nie posiadają- 
cy żadnych uprawnień urlopowych. 

Z pewnością wiele zakładów pracy 
systematycznie zwalnia robolników 
przed uzyskaniem przez nich prawa 


zł. 50.0600 na Nr. 56737, 
zł. 30.000 na Nr. 42008, 


Zawsze | wszędzie pamiętaj 
ze, szczęście sprzyja kolekturze 


KATOWICE, ul. św. Jąna 16 


że tam padają stale wielkie wygrane. 
W bieżącej Loterji padło już u KĄFTALA 6 wielkich wygranych 


zł. 100.000 na Nr. 183796, = 50.000 


de urlopów. 

Z ilością lat pracy wiąże się obrót 
robotników w fabrykach. Obrót ten 
uzależniony jest od warunków pro 
aukcji np. konieczności utrzymania 
tych samych, wykwalifikowanych ro- 
Łotników, od wyżej wspomnianej po- 
lityki przedsiębiorstw, oraz w pewnej 
mierze i od podstawy organizacyjnej 
robotników. Mamy przemysły, w któ: 
rych Średnia ilość pracy jest stosur- 
kowo duża: w gazowniach — 16,4, w 
eukrowniach — 9,4, w fabrykach tyto- 
niowych — 7,5, natomiast w niektó: 
rych gałęziach przemysłu srada na- 
wet do ułamka roku. I tu też możemy 
stwierdzić to samo zjawisko, co w 
siesunku do wieku robotników —- 
zakłady większe, starsze odznaczają 
sze naogół mniejszą zmiennością załóg 
robotniczych. 

To też jeśli chodzi o rozkład tery- 
torjalny. największy udział robotni- 
ków z dłuższą wysługą lat wykazują 
województwa: poznańskie, Ślaskie, kra 
kowskie, mające większe i starsze za- 
klady przemysłowe. najniższy zaś — 
województwa wołyńskie, nowogródz- 
kie i bialostockie. 

AB AE mL. M 


KAFTALA 


na Nr. 122152, 


zł. 50.009 na Nr. 194562 
zł. 30.0900 na Nr. 112651 


Losy do I klasy 56 loterji są do nabycia. 


Jakie budynki na obszarze gmin wiejskich 
podlagają podatkowi od nieruchomości 


W myśl rozporządzenia ministra Skar- 
bu na obszarze gmin wiejskich podatkowi 
od nieruchomości podlegają: 

a) niezwiązane z gospodarstwem rol- 
nem, ogrodniczem lub leśnem: 


1) domy mieszkalne, domy  letaiskowe 
itp. (1 inne budynki) handlowe, zajęte na 
szkoły itp.) wraz z należącemi do nich bu 
dowlami ubocznemi, podwórzami i placa- 
mi, 2) budynki i inne budowle wraz z nale 
żącemi do nich podwórzam i placan::, zaj 
mowane przez zakłady przemysłowe, pod- 
legające państwowemu podatkowi przemy 
sławemu z wyjątkiem gorzelni rolniczych. 

b) związane z gospodarstwem rolnem, o- 
grodniczem lub leśnem budynki wra” z na 
łeżącemi do nich budowlami  ubocznemi, 
podwórmmi i placami: s 

Ee a] 


1) stale wynajmowane w całości lub w 
przeważającej cześci, a składające się wię- 
cej niż z 4 izb. 2) wydzierżawione od- 
dzielnie od gospodarstwa rolnego, egrodni 
czego lub leśnego. Przez podwórza i place 
rozumie się grunty pod i między budynka 
mi albo innemi budowlami oraz grunty. 
przylegające do budynków lub budowli, 
np. grunt miedzy budynkiek i ulica — dro 
ga: 

Budynki, związane z gospodarstwem rol 
nem, ogrodniczem lub leśnem, wynajmowa 
ne sezonowo, nie podlegają podatkowi, cho 
ciażby składały sie więcej niż z 4 zb. Bu- 
dynek. wynajęty wiecej niż w połowie 
powierzchni, uważa się za wynajęty w 
przeważającej części. 


Nr. 145 


"Wieki lata pracy robotników przemyslowych w Polsce 


Kto wygrał na loterji? 


W ostatnim dniu ciągnienia 4-ej 
kiasy 35 Loterji Państwowej 
; wygrane po zł, 2.500 
padły na następujące numery: 

354 2837 3076 546 4215 5225 05 703 


1154 310 404 9144 890. 


10589 799 11526 12134 892 13823 
14127 299 463 16192 249 952 17155 420 
«07 97 881 18168 262 462 19893. * 

21067 203 716 984 23186 24251 25% 
26653 273507. 

30851 32232 652 33898 550 759 34279 
659 35617 92 972 36020 635 37144 38026 
97. 

40663 H1411 42066 56 322 45791 406453 
675 47945 48633 49061 358. 

50436 51028 556 52384 436 53000 634 
4::250 57170 284 767 58547 596 50365 649 
c12. 

60447 527 789 61024 940 62005 214 
(3262 639 65856 99 66359 876 67458 898 
CS539 69506 999. 

76223 86 71104 523 724 72730 73620 
14060 821 75049 536 76329 87 406 71 87 
17272 580 603 748 78554 802 88 79072 119 
oZy. 

60099 513 81613 702 800 82043 133 
$3612 84345 450 85519 86341 503 §32 59 
67077 695 88150 566 89876. 


90208 91775 92026 557 698 851 63045 
n68 960 94527 970 53 722 27 99020 380 
544 76 797 

100071 194 288 787 837 102021 642? 
105098 580 658 823 10657: 675 976 
819 103440 557 613 14 99 600 104750 843 
107042 812 108926 76 109065 128 73 354 
409 714 827. 

110516 60 112063 237 113891 542 615 
114126 115224 117073 118166 368 409 
119300 903 74. 

120260 30 040 121313 707 852 122273 
312 60 511 803 54 123224 522 815 12404? 
125399 776 126490 982 12701£ 129406 732 
812 985. 

150414 468 693 736 131014 685 322% 
123949 134606 653 911 15 135320 455 98% 
126149 963 137321 82? 609 974 139515. 


405 1411155 276 730 90 858 14209% 
145061 136 679 144304 643 853 1406627 
147038 525 994 148879 149751 

150244 1510% 061 152454 9C t 103788 
174696 207 60 905 155139 446 622 984 
146027 249 510 78 157332 39 575 158049 
154 159110 388. 

160221 328 740 958 161819 
485 535 6662 163040 164476 
366343 167125 35 377 604 847 


TE?23::9 
145241 
158809 


' 169166. 


7991 173340 18 452 


171.554 172037 47 
2 618 17021 S(W 


sg 750. 174355 56 
178391 524 629 

180073 219 682 871 982 181037 260 
733 863 182401 71 519 744 1533820 412 
410 43 850 20 184441 6986 185126 45 997 
j*6074 309 583 766 801 989 137626 
188824 190462 990. 

190733 838 954 191027 28 45% 765 
192600 193328 194069. 


(Nieurzędowa) ' 


NIEWYCZERPANE BOGACTWA NATURALNE ABISYNJI 


Do włoskich władz kolonjalrych — 
pisze „Corriere della Sera“ zgłosił się 
uiedawno kapitan byłej gwardji cesar 
skiej, Aiani Burru, który między inne 
mi oświadczył, że przed dwoma laty 
z polecenia kilku Niemców, do prowin 
cji Wollega dla zbadania stwierdzo- 
nych tam złóż minerałów i węgla 
Ekspedycja zbadana szezegółowo gkoli 


ce Beni Szangul i Sıba, gdzie odkryto 
nietylko bogate pokłady żelaza i węgla 
aie nawet złota. ` 

Wprawdzie już dawno wiedziano. 
że złoto znajduje się w piasku rzek a- 
bisyńskich. ksploatacja złota syste 
mem płóczkowym nie opłaca się jednak 
ze względu na zbyt małe ilości szla- 
chetnego krnszczu, w większości wy- 


Realizacja reformy szkolnictwa zawodowego 


Prace nad reformą szkoln':twa za 
wodowego postępują w szybkiem tem 
pie władze oświatowe prowadzą te 
prace w ścisłem porozumieniu z samo 
rządem gospodarczym. Obecnie przy 


„gotowywane jest uruchomienie z po: 


czątkiem roku szkolnego 1986/37 szere 
gu gimnazjów i liceów zawodowych, z 
których część zostanie nowoutworze- 
na, część zaś przekształcona ze szkój 


istniejących na dawnych podstawach. 
Ze względu na potrzeby życia sospo- 
darczego i konieczność zmniejszenia 
lezrobocia wśród pracowników umy- 
słowych, wysiłki władz pójdą w kie 
runku skierowania do nowych  szkót 
zawodowych młodzieży ze sfery intel: 
gencji, kształcącej się dotychczas w 
szkełach ogólnych. 


padków nie przekraczające ? do 3 gra 
mów czystego złota, na tonę pasku 
rzecznego Nie brak jednak okolie, 
gdzie ilość złota wydobywanego z rzek 
wynosi 50 gramów na tonę piasku, co 
lk westję opłacalności dobywania złota 
stawia w świetle korzystniejszem. 

W okolicy Nagiu ekspedycja Alani 
Burrau natrafila na bogate pokłady wę 
gla, występujące już na  głębckości 
dwuch metrów pod ziemią. 

Pod umiejętnem kierownictwem in 
żynierów włoskich, Abisynja stać się 
może w ciągu najbliższego dziesiątka 
iat jednym z najbogatszych ` krajów 
świata, zasilałących przemysł metro- 
polji rzymskiej w surowce, których 
źródła zdają się być niewyczerpane; 
Niezadlugo w głuchym  uroczyskacit 
górskich prowincyj Wollega rozlcgniw 
się stuk kilofów górniczych, wy:ębu:< 
jących drogi potęgi gospodarczej no- - 
wego imperjum włoskiego. 
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SŁOWA PRAWDY 


Myliłby się każdy, czytająz Si owa 
(Wodza Naczelnego, generała Fydza- 
ćmigłego, wypowiadziane w niedzielę 
ua Zjeździe delegatów Związku Legjo 
„istów, że zwrócone były tylko do ych, 
eo w r. 1914 z Józefem Piłsudskim ru- 
ezyli w pole. 

Dzień niedzielny był, zdaniem na- 
szem, tylko okazją, by z ust dego, w 
którego ręce Józef Piłsudski  złozył 


spuściznę, usłyszał słowa te kraj ca-- 


İy, każdy z nas z osobna i wszyscy spa 
łem, i ci z prawa i ci z lewa, i ci wierni 
i niewierni, ici co równeż recept na 
zbawienie Ojezyzny szukają.. By 
wszyscy usłyszeli nie slowa otuchy czy 
zapowiedzi takich czy innych progra 
riów — lecz słowa prawdy. Słowa té 
cd roku już się nam należały. 

Żyjemy przecież w czasach wręcz 
przełomowych. W dobie wielkich prze 
«ian gospodarczych i spe'eznych 
świata, wielkich zawikłań na arenie 
międzynarodowej. Na zachód 1 na 
wschód od nas promieniują wielkie e- 
rorgje, znajdujące ujście w barzo po 
ważnych czynach. Jesteśmy świadka 
rii olbrzymiego wyścigu pracy ta 
świecie, by powetować szczery, zada 

se przez 56-letni kryzys ekonutniczny, 
uv wreszcie poszczególnym państwom 
dać maximum siły obronej Czvżbyśmy, 
izieli pozostać w tyle za tenu działa 
niami i wysiłkąmi? Rozdarci * rozbici 
pokłóceni i wzajem się zwalczający? 
Czyżby stracić już miało moc olowią 
zującą przykazanie Józefa Piłsudskie 
£0, wypowiedziane już 32-go sicrpsia 
1914 roku, iż „cały Naród skupić się 
winien w jednym obozie pod kierow- 
ziectwem Rządu Narodowego“ i Jeġo 
cztrzeżenie, że „poza tym olczem zo- 
tiang tylko zdrajcy, dla który potra 
i my być bezwzględni'... 


I dlatego też słowa generała Rydza 
Śmigłego, wypowiedziane w niedzielę, 
są ujawnieniem całej prawdy o oleenej 
naszej rzeczywistości, by prawda ta 
dotarła do najdalszych zakątków kra 
ju, do każdego obywatela Państwa, 
szarnęła jego sumienie obywatelskie, 
; rzemówiła do jego duszy, skłoniła do 
giębokich przemyśleń. 

Ukazał więc gen. Rydz - Śmigły 
iańcuch, jednym końcem przytw:erdzo 
ny do Polski, który musimy „p: zerzu 
cić sobie przez ramię i ciągnąć, ciągnąć 
enociażby w krzyżach trzeszezała aby 
Polskę podciągnąć wyżej”. 

Ukazał zatem najwyższy cei. jaki 
mamy przed sobą: obronę Państwa. 
Oczywiście obronę nietylko przy pomno 
ey sił zbrojnych, bo przecież nowocze 
CZW ZŁA RYC EKRAZ E BOGA SC 


Osobliwy wypadek 


W portugalskiej wsi Arco de Bani 
ie. podezas sprzeczka, niejaki Franci- 
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seo Fernandez strzeli w stronę swego, 


przeciwnika Antouio Leite. Kula zra 
aila Antonia w giowę, ale odbiwszy się 
od muru, raniła Francisca powaznie w 
twarz. Obu przywieziono do szr tala. 


Straszne 


CHEŁMNO, 26.5. Onegdaj popel- 
niła samobójstwo. przez poderżisięcie 
sobie żył u rąk i nóg, a następnie 
przez wyskoczenie z balkonu trzecie- 
go piętra na ulicę Janina ` Bomhbińska, 
żona naczelnika urzędu skarbowego w 
Chełmnie. Desperatka zmarła w drodze 
do szpitala, Przyczyną  saraobójstwa 
był silny rozstrój nerwowy. 


sna myśl wojskowa kształfuje obronę 
Państwa zapomocą wszystkich sił ży- 
wotnych w Państwie, zaprzęga do tej 
cbrony każdego obywatela, każdy za- 
wód, każdy stan, każdą piędź ziemi. 

Ale jakże mamy do tego najwyższe 
go eelu dojść? Jak go osiągnąć? 

Czy możliwe to jest, gdy jesteśmy 
społecznie rozbici, gdy każdy ma inną 
doktrynę czy metdę, każdy do czego 
innego dąży, każdy czuje się posiada- 
czem jedynej recepyty na wszystkie 
bolączki i trudności Państwa? Gdy mau 
my do czynienia nietylko z „partyjni 
ctwem* z pstrokacizną doktrynerską 
c kolorach „białych“ czy  „czerwo: 
nych“, „czarnych, czy „zielonych, ala 
nawet z inflacją tego partyjniczego na 
stawienia we własnym obozie? 


Aby ten najwyższy cel osiągnąć mysi 
my mieć wyraźnie skrystalizowany ośr 
dek woli, musimy — jak powiada gen. 
smigły — „zorganizować kierowaną 
wolę ludzką“ musimy się organizacyj : 
nie skupić dokoła „kierowniczej woli*, 
o której już po raz wtóry Naczelny 
Wódz mówi jako o koniecznym warup- 
ku przełamania i przezwyciężenia 
trudności, piętrzących się po drodze 
do najwyższego celu: „Podciągaięcia 
Polski wyżej“, tak by „innym dorów- 
nała kroku“ i była państwem silnem. 

I znów musimy tu uczynić ważne 


zastrzeżenie, Niech nikt nie podsuwa, 
jakoby „kierownicza wola“ pozosta- 


wała w sprzecznści z zasadą wolnego 
obywatela w silnem Państwie. Chodzi 
przecież nie o swobody, a o ich naduży, 
wanie ze szkodą dla Państwa i społe- 
czeństwa. Już przecież Józef Piłsudski 
w swem przemówieniu, wypowiedzią- 
nem 11 stycznia 1920 w Lublinie, 
stwierdził: „Tdzie o to, aby kraj nasz 
zrozumiał, że swoboda to nie jest ka- 
prys, że swoboda to nie jest mnie wszy 
stko wolno, a drugiemu nie, że swobo- 


„da jeśli ma dać siłę, musi jedreczyć. 


musi łączyć, musi rękę sąsiadum i 
przeciwnikom podawać, musi umieć 
godzić sprzeczności, a nietylko przy, 
swojem się upierać*. Chodzi o to — 
ca nasza Konstytucja wprowadza w 
życie, a co nazywamy: „wolny obywa- 
tel w silnem państwie“, 

O tej „jednoczącej“, „łączącej” swa 
lodzie, poddanej jednak  „„zorganizo- 
wanej woli kierowniczej“ mówił gen. 
Śmigły jako o nieodzownym środku:, 
który nas może zbliżyć do najwyższe: 
go celu: obrony Polski i wzmocnienia 
jej. 

I dlatego też stanął generał Rydz- 
Śmigły u boku Prezydenta Rzplitej 
dla stworzenia ostatnio mianowanego 
rządu gen. Składkowskiego i dlatego 
zapowiedział, że „jeśli trzeba będzie 
rolitykować, to ja już będę polityko- 
wał”, gdy nasza siła zbrojna zdala od 
rozgwaru prądów politycznych speł- 
niać będzie swe zadania. 


I dlatego też postawił na. najwyż 
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Węgrom „zagraża” urodzaj 


Na Węgrzech raunie 
kołach rolniczych wobec z zapowiadają 
cych sięw tym roku rekordowo 
dobrych urodzajów. Zatrwożemi tą 
perspektywą rolnicy odbywają inż te 
raz zebrania, naradzając się nad sposa 
bami zaradzenia „klęsce“ urodzaju, 


niepokój w 


ukochanej naszej Matki i Baby. 


nie nam swego współczucia, : 
„Bóg Zapłać 


O E Sd c 


który w obecnych warunkach przyne- 
si ze sobą zwykle katastroefalzy spadek 
i tak niskich cen płodów rolnyci.. 

Kto wie, czy na Węgrzech nie pój 
dą za przykładem Brazylji i nie zaczn%4 
po zbiorach palić pszenicą i kukurydzy 
w lokomotywach. 


Podziękowanie 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią > w odprowadzeniu zwłox 


$. p. Marji Lamecki 


Wielebnemu Duchowieństwu w Dąbrowie Górniczej, zaś w szezegó'nc- 
ści Przewielebnemu Ks. Kaacnikowi 
parafji Łany Wielkie oraz rodz'nie, przyjaciołom i znajomym za okaza: 
szładamy na tem 


Słapezyńskiemu, proboszczowi 


miejscu  staropojs*'2 


Choroba stara jak Świat 


Lekarz może stwierdzić czy pacjent zakochany 


Przemysłowiec amerykański K. 
Snowson spędzał ze swą córką Mary, 
wiosenne wywczasy na Riwierze fran 
euskiej. Po paru tygodniach pobytu 
ojciec zauważył, że córka traci apetyt 
coraz mniej mówi i jest coraz biedsza 
Udał się więc z nią do lekarza, znane 
go psychologa, Ten zbadał dokiadnie 
dziewczynę i prześwietlił jej serce. 

Gdy Amerykanin przyszedł ra trze 


ci dzień po wynik, badania,  !ekarz 
oświadłżyj mu z uśmiechem, że jego 


córka jest zupełnie zdrowa, tylko bar- 
dzo mocno zakochana. 


Na pytanie jak można na fotosrafji 
rentgenow=kiej poznać miłość od- 
rzekł psycholog, że stan podniecenia 


miłosnego powoduje szybsze puisowa- 


nie krwi, a stąd pochodzi osłab:enie i 
brak apetytu. 

Wskutek anormalnego obiegu krw: 
wciska się ona w szybszym tempie do 


serca, wskutek czego serce kazdego 
zakochanego człowieka, przejściowo 


rozszerza się. A to widać dokładnie na 

fotografji. 
Lekarz pocieszył ojca, że każda cór 

ka przechodzi podobną przypadłość. 


szym poziomie „hasło obrony Polski*, 
gdyż to stanowi drogę, która nas do- 
prowadzi do wyzwolenia sił moralnych 
i twórczych w narodzie, do skupienia 
ich, do wytworzenia nowych wartości, 
których nąm tak bardzo potrzel:a. 


Z ramienia generała Śmigłego czu- 
wać będzie Adam Koe nad caiością 
cbozu, który ideę Niepodległości wy- 
pisał na swym sztandarze. Obóz ter 
będzie prowadził już nie jako prezes, 
a jako Komendant Naczelny. 


Za łańcuch, który ma „Polskę pod- 
ciągnąć wyżej“, pierwsi chwycą  żoł- 
nierze Józefa Piłsudskiego. Ale — jak 
te im przykazał w niedzielę Naczelny, 
Wódz — obok nich muszą stanąć wszy, 
sy ei, którzy mają poczucie siły i chcą 
tę siłę oddać w rzetelną służbę Pol- 
sce“, 

Dzień niedzielny i zapadłe w nim 
decyzje były — zdaniem naszem — 
żednym z najważniejszych momentów 
od zgonu Marszałka Piłsudskiego w 
życiu Państwa i narodu: j 


Nie tylko w życiu legjonistów! 


Tętno chwili 


FIKCJE. 

Kochana Warszawka, obudzova na 
chwilę rewelacyjnym składem gabinetu (a 
1aczej osobą premjera), podekscytowana, 
podenerwowana, — sprawia znowu wraże- 
nie smakosza, który bardzo długo mlaskał 
jezykiem i połykał ślinke zanim nie 
przełknął smacznego kęsku, a potem zna- 
wu znudzona „zdeterminowana zdaje się za 
dawać pytanie: co dalej? 

Jakgdyby mianowanie premjera zała 
twiało „wszystkie nasze dzienne sprawy”. 
jakgdy by dla nas nic do zrobienia nie 20- 
stało, „wszystko on zrobi“. O, patrzajcie 
generał Rydz-Śmigły był na radzie gabine 
towej, calkowicie popiera Składkowskiego 
ho, ho... I w tem miejscu warszawianin za 
sypia. 

Mówię nietylko o przeciętnym zjada- 
czu chleba. Mam bowiem na myśli nawet 
spoleczników, polityków. I stwierdzam ku 
własnemu wielkiemu rozgoryczeniu. że roz 
budzone w związku z nowym gabinetem 
nadzieje. miast wpłynąć na zbratanie róż 
nych, idcowo pokrewnych grup, wreszcie 
na krok naprzód w kierunku konscjidacji 
całego społeczeństwa polskiego, — osiąza 
ją narazie wręcz odwrotny efekt.. 

Różne grupy i grupki szepcą sobie do 
ucha: trzymajmy się, postarajmy się do- 
trzeć do Sławoja, do Śmigłego, to będzie 
my pierwsi Tymczas jem czas mija, a kokie 
terja owyh grupek nie innego nie oznacza 
jak tylko jestem twoja i niczyja 

Obawa i utrącenie „wywałczonyci wply- 
wów, stanowisk, żal po utraconych nadzie- 
jach na obsadzenie tek ministerjalnych, 
podsekretarjatów, departamentów — ta 
lejtmotyw ostatnich szeptów politysznych 

Nie czują tego nieboracy, że w - życiu 
mas polskich wszelkiego autoramentu na- 
prawiacze, partje pracy, radykalnie nara 
dowi i narodowo - radykalni — to tylko 
fikcje, które jak bakey] w właściwej kultu 
rze żyją jeszeze tylko po piwiarniach i ka 
wiarniach. 


(Dziennik Poznański). 


NOWA LINJA PODZIAŁU. 

Mowa Naczelnego Wodza stwarza w krą 
ju nową linje podziału. Ta linja podziału 
nie biegnie wedle „dawnych tytułów de 
sławy czy zaszczytów, ale wedle nowych 
tytułów do pracy! 

Każdy, kto chce pracować nad budową 
nowego państwa. każdy, kto wnosi jakieś 
rzetelne wartości państwowe, każ.!y. kto 


'ma siłę i chce tę siłę oddać w rzetelną służ 


bę państwa, ma tytuł do współdziałalności 
za państwo i do współudziału w kształ 
towaniu jego losów Do pracy i wspólodpe 
wiedzialności Naczelny Wódz wzywa więe 
całe społeczeństwo! 

„inja podziału: tu obóz legjonowy — a 
tam społeczeństwo. została raz na zawsze 
zmazana, a na jej miejsce utworzona no- 
wa linji podziału,która przewidująca część 
społeczeństwa. pragnącego pracować dla 
państwa. obarcza współodpowiedzialnań- 
cia i współpracą! 

Konsolidacja obozu legjonowego, której 
dokonał gen. Rydz-Śmigły, jest zarazem 
próbą nowego skonsolidowania społeczeń* 
stwa na nowych nodstawach. 

W tym charakterze jest zapewne zapo- 
wiedzią nowych posunięć w polityce we- 
wneętrznej. 

{. K. C3. 
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-niskich zarobków robotniczych w górnictwie 


Uchwały zapadłe na konferencji delegatów C. Z. G. 


Na obradach C.Z.G. z całego Zagię 
bia Dąbrowskiego, w których udział 
wzięło 250 delegatów zapadły uchwa- 
ły, dotyczące obecnej sytuacji w gór- 
nietwie. 

Konferencja stwierdza stale pogar- 
szający się stan zatrudnienia robotui 
ków w górnictwie węglowym. O roz- 
pacziiwem położeniu robotników w 
górn. świadczy nietylko stałe pogo- 
towie obrony przeciw próbom zamyka 
nia kopalń i wnioskom n redukcję ro- 
botników, ale także ciągły zastraszają 
oy wzrost rozmiarów urlopów turnu- 
sowych i świętówek. Trzy i czteromia 
sięcznę uriopy turnusowe, a obok tego 
świętówki, redukujące przepracowana 
dni pracy do połowy miesięcznie. sta- 


„ły się w kopalniach węgla regułą. 


Naskutek niedojadania 
wśród górników, a zwłaszcza 
cóżne choroby. 

Obok niedojadania 


grasują 
dzieci, 


cierpią rodzi. 


ny górnicze na brak odżieży i obuwia 
, Również sprzęty niezbędne do gospo- 


darstwa domowego, nieuzupełniane w 
okresie kryzysu kompletnie się wyni- 
szczyły. Dalsze trwania obecnej nę- 
dzy 

grozi ludności górniczej fizyczną i mo 
ralną katastrofą. 

Jedyny ratunek robotników w gór 
nictwie przed nieszczycielskiem: na- 
stępstwami niskich zarobków -widzi 
konferencja w skróceniu czasu pracy 
do 6-ciu godzin dziennie bez obniżki 
płać. 

Skrócenie czasu, pracy do 6-ciu go- 
dzin dziennie umożliwi zniesienie świę 
tówek i zredukowanie urlopów turnu- 
sowych do minimalnych rozmiarów i 
spowoduje automatycznie wzrost mie 
sięczny dochodów robotników. 


Dla zabezpieczenia robotnikom w 
górnictwie minimum miesięcznego za- 
robku w każdej sytuacji, domaga się 
konferencja wprowadzenia dopłat wy 
równawczych z funduszu pracy iym ro 
botnikom, którzy nie z własnej winy 
nie przepracują w każdym miesiącu 
przynajmniej 18 dniówek, do wysoko 
ści zarobku jakiby otrzymali za prze 
pracowane 158 dni pracy. 

Konferencja poleciła zarządowi ©. 
Z. G. natychmiastowe spowodowane 
postedzenia  Międzyzwiązkowej Ko- 
misji, celem uzgodnienia stanowisk i 
przedłożenia przemysłowcom i rządo- 
wi uchwalonych żądań. 


KABCIEACZ TNK 

Są zagadnienia w dzisiejszem skompli- 
kowanem życiu, które nie wywołują dy- 
skusji i sprzeciwu i nikogo, bez względu 
na zajmowaną pozycję społeczną bez 
względu na światopogląd, bez wzzlędu 
na wyznawane przez poszczególne osoby 
poglądy polityczne. 

Takiem zagadnieniem, przy którem 
umilkną wszystkie spory, które potrafi 
zjednoczyć poważnych działaczy wszyst- 
kich kierunków społeczeństwa polskiego 
jest zagadnienie ochrony zdrowia dziecka, 
dążenie do umożliwienia wytworzenia jak 
najkorzystniejszych warunków dla rozwo- 
ju i wychowania tego dziecka. 


To też należy przypuszczać, że społe- 
czeństwo nasze — dobrze znane z ofiar- 
ności poprze poczynania „Komitetu Ty- 
godnia Dziecka”, który został wyłoniony 
na zebraniu w ratuszu w dn. 18 bm. w 
składzie pp.: rejent Salak, jako przewod- 
niczący oraz dwuch sekcji: imprez docho- 
dowych w składzie pp.: Lewandowskiej, 


Gdyby przemysłowcy, względnie 
rząd zwlekali z wprowadzeniem skró- 
cenia czasu pracy i dopłat wyrównaw 
czych Konferencja wyraża przekona- 
nie, że należy jaknajprędzej zwołać 
wspólny kongres radców załogowych 
celem wszczęcia odpowiedniej akcji. 

Konferencja C.Z. G. stwierdza, że 
w ostatnich miesiącach dyrekcje ko- 
palń bez żadnych skrupułów wyrzuca 
ją masowo wszystkich robotników z 
pracy w wieku od 50 — 65 lat bez 
względu na to jaki ich los czek. 

Konferencja zakłada  jaknajener- 
giczniejszy protest przeciw tego rodza 
ju redukcjom. 


S DZIECKA 


Kozłowskiej, Czarnomskiej, dr. Blinstru- 
ba i magistrą Zarzyckiego i zbiórkowej 
w składzie pp.: Koniecznej, Luchowcowej, 
Zahorskiej, Olearezykowej i Solikowskie- 
go. 

Poprze dlatego, że celem komitetu tego 
jest stworzenie warunków, by umożliwić 
matkom wychowywać dzieci, by wytwo- 
rzyć tak mocną więź między. metką a 
dzieckiem, aby pomimo trudów i przeciw- 
ności życiowych dziecka swego nie rorzu- 
cala oraz cel drugi — roztoczenia opieki 
nad dzieckiem żebrzącem na uliey, które- 
go te najnieodpowiedniejsze warnnki mo- 
gą zepchnąć na dno nędzy. 


Te pilne potrzeby zasługują ua wszech- 
stronne poparcie. Prezydjum sekcji zbiór- 
kowej uprasza przeto wszystkie osohy, któ 
re chciałyby przyczynić się do osiągnięcia 
jaknajlepszych wyników o przybycie na 
zebranie sekcji, które odbędzie sie w śro- 
dę dn. 27 maja punktualnie o godz. 19-ej 
w ratuszu w Sosnowcu. 


Buduje się dla dzieci Sosnowca ogródek jordanowski 
przy zbiegu ulic Piłsudskiego i Alei 


Sosnowiec nie może się poszczycić 
zbytniem bogactwem zieleni Uoprawda 
znajdują się rozrzucone w różnych oko 
liceach miasta rezerwaty zielen? jak 
park Renardowski, Dietla, przy sądzie 
okręgowym i in., ale żaden z nieh nie 
zest dostępny dla publiczności. 

Jedyny park miejski, dostępny dla 
wszystkich znajduje się w dość znacz 
nej odległości od śródmieścia i ið jes: 
główną przyczyną małej frekwencji 
w tym parku. : 

Brak zieleńców daje się cdczuwać 
nietylko dorosłym. 

Jeszcze w gorszych warunkach pod 
tym względem znajdują się dzieci. To 
też otwarcie specjalnego ogrodu dla 
Gzieci było dla Sosnowca od dłuższe- 
go czasu piekącą sprawą. W zrozumie 


"miu tego 


magistrat m. Sosnowea przystąpił s 
bieżącym roku do urządzenia pierwsze 
go ogródka jordanowskiego, który znaj 
dzie się przy zbiegu ulie Piłsudskiego 
Alei. j 
Prace wstępne już są rozpoczęte 
Oddanie ogrodu do użytku dzicci na- 
stąpi dopiero gdzieś około sierpnia. 

Obecnie niweluje się teren i wyty- 
cza Ścieżki. 

Na środku ogrodu zostanie założona 
„brodzianka* dla dzieci, gdzie _ pod- 
czas upalnych dni będą mogły się chłu 
dzić, a obok będą znajdowały się tere 


Lokal przemysłowy 


(mogą być wysokie suteryny i par- 
ter) tylko w śródmieściu potrzebny 
od zaraz. 


Oferty składać w „Cspresie Za. 


głębia* w Sosnowcu pod „Przedsię- 
biorstwo*. > 


pz 


ny piaskowe do dziecięcych zabaw i 
plażowania się. Reszta ogrodu zosta- 
nie zasiana trawą. 

Na tych właśnie trawnikach będzie 
mogła młodzież wyhasać się wyko- 
ziołkować, użyć sobie swobody do woli 

Całość zostanie dookola obsadzona 


„drzewami i krzewami, natomiast wnę 


trze będzie niezadrzewione. 

Dzieciom potrzeba jak 
słońca. 

Zamiast cienia będzie dła ochłody 
woda. 

Nie w całości jednak ogród ten zo 
stanie wykończony w bież. roku. 
Skromny fundusz przeznaczony wa ten 
ESISTE 


najwięcej 


cel przez magistrat miasta nie pozwa 
la na to. Prawdopodobnie w przyszłym 
roku wybuduje się ubikacje higjenicz 
ne, część terenu zos*rñie skanalizowa- 
na jak również odda się dla użytku 
dzieci huśtawki i inne zabawowe u- 
rządzenia. s 

Narazie najważniejsze: woda, pia- 
sek i trawa. 

Jak się dowiadujemy  pedobny 
ogród jordanowski ma również pow- 
stać przy ul. Będzińskiej. Będzie ou 
przeznaczony dla dzieci z terenu Po- 
goni. Termin jednak otwarcia tego 
ogródka jest jeszeze dość daleki. 


Skutki onegdajszej burzy 


Nierozważn: chowali się pod drzewa 


Donosiliśmy wczoraj o wypadkach 
jakie spowodowała burza, kićra oneg- 
daj przeszła nad całem Zagłębiem Dą 
browskiem. 

Obecnie z powiatu będzińskiego na 
deszły daisze relacje, z których wym- 
ka że pioruny kontuzjowały Jeszcze 
dwie osoby. 

Na pastwisku w Wojkowicach Ko 
ścielnych pasł krowę 16-letni Tadeusz 
Sroka, zamieszkały we wsi Trzebiesła 
wice 

Z chwilą nadciągnięcia burzy i u- 
lewnego deszczu Sroka schronił się 
pod drzewo. 


Piorun uderzył w drzewo pod któ- 
rem stał chłopiec, kontuzjując go po- 
ważnie i zabijając znajdującą się w po 
bliżu krowę, 

Porażonego przewieziono do szpi- 
tala powiatowego w Będzinie. [stnia 


je nadzieja utrzymania Sroki przy ży: 
ciu. 
* + . 

Na pastwisku w Wojkowicach Ko 
mornech w pow będzińskim zabita 
została przez piorun pasąca s'ę w cza 
sie burzy kcowa. 

LIE 


W czasie burzy w lesie na Jęzorze 
koło Niwki schroniła się pod drzewo 
42-letnia Elźbieta Borowikowa. 

W pewnej chwili w sąsiednie drze 
wo uderzył piorun a Borowikowa doz 
nała porażenia., z 

Świadkowie wypadku odwieźji ofia 
rę własnej nieostrożnści do szpitala w 
Sosnowcu. 


Czy jesteś członkiem L. O. P. P.? 
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l PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Środą, 27 maja. * 

6.50 Kiedy ranne wstają zcrze. 6.33 P6 
budka do gimnastyki. 7.20 Płyty. 8.06 Au 
dycja dla szkół. 8.10 Audycja dla póbwrę; 
wych. 1157 Sygnał czasu, 1208 pes) j 
południowy. 12.15 Programy lokalne 12.28 
Kiedy kwitną fjołki. 18.10 Chwilka ga! 
spodarstwa domowego, 1515 Wiadomości 4 
eksporcie polskim. 15.20 Programy lokal | 
ne. 16.00 Pieśni kurpiowskie 16.20 Recital 
śpiewaczy. 16.45 Rozmowa ze sluctaczemý 
radja. 1700 Dyskutujmy. 17.20 100 taktów, 
muzyki. 1750 Książka i wiedza. 18.60 Kon' 
cert kameralny. 138.30 Programy lokalne, 
19.40 Wiadomości sportowe. 19.50 Pogadaę 
ka aktualna, 20.00 Programy lokalne. 20.40 
Dziennik wieczorny. 20.50 Obrazek z Poli 
ski współczesnej. 21.00 Rumuński koncert 
europejski. 22.00 Szkic literacki. 22.35 Pra, 
gramy lokalne. 2225 Muzyka  taueczna, 
23.00 Wiadomości meteorołogiczne. 


KATOWICE. 
Środa, 27 maja. 

6.50 Płyty. 730 Program na dzień bieżą 
cy. 7.40 Płyty. 13.15 Płyty. 1520 Wiadomoś 
ci giełdowe. 15.30 Koncert. 18.30 Najmąd 
rzejszy obcokrajowiec na polskim troni 
18.45 Płyty. 1900 Górny Śląsk w ujeciu = 
sarza amerykańskiego 19.10 Progran na 
dzień następny.19.%0 Koncert reklamowy. 
20.00 Godzina Zagłębia Dąbrowskiego, 


z 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. Ę 
Czwartek, 28 maja. 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 
6.38 Pobudka do gimnastyki. 6.34 Gimnua- 
styka 6.50 Programy lokalne. 7.20 Dzien- 
nik poranny, 7.30 Programy lokalne. 800 
Audycja dla szkół. 8.16 Audycja dla pobo 
rowych 8.30 Przerwa. 1157 Sygnał czasu 
12.03 Dziennik południowy. 12.15 Poranek 
muzyczny dla szkół. 13.10 Chwilką gospe- 
darstwa domowego.. 13.15 Programy lokal 
ne. 15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.30 Koncert ork. salonowej. 16.00 Benja- 
minek. 16.15 Programy lokalne. 16.45 Cała 
Polska Śpiewa. 17.00 Wynalazcy a wojsko. 
17.15 Na zielonej łączce. 18.0  Pogadanką 
aktualna. 18.10 Płyty. 19.35 Wiadomości 
sportowe. 19.45 Pogadanka aktualna 20.60 
Programy lokalne. 20.15 Wiosna na Mazo- 
wszu. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Ob- 
rona przeciwgazowa. 21.00 Teatr Wyobraź 
ni słuch. pt. Corleone.. 21.55 Nasze pieśni. 
22.00 Repertuar dawnych kapeli. 

Diesasas. ) > and 
DZISIEJSZA AUDYCJA HARCERSKA. 

Harcerstwo Zagłębia święci 23ulecie. 
swego istnienia. Kierownictwo podstudja: 
w Sosnowcu, starając się z jednej strony, 
o nadanie audycjom charakteru aktualno- 
ści, drugiej zaś strony, pragnąc, by pod 
studjo należycie wypełniało swoją misję 
społeczna, w porozumieniu z kiercwnie- 
twem miejscowej chorągwi harcerskiej 
organizuje dziś o godzinie 20-ej audycję 
harcerską. 

Na całość tej audycji złożą się pieśni 
w wykonainu 36 Zagłębiowskiej drużyny. 
Harcerskiej z Wojkowie Komornych oraz 
koncert orkiestry mandolinistów przy ko- 
le przyjaciół 8 Z. D. H. w Sosnowcu. Po- 
nadto program przewiduje dialog najstaę 
szego harcerza z najmłodszym zuchem. — 
Pogawędkę o Zagłębiu wygłosi red. K~ 
„wierk. 

—0)0— 
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ANTENA UZIEMITONA JEST JAK 
PIORUNOCHARON 

Pisma fachowe i eodzienne we wszeł- 
kieh niemal krajach radjowych podają 
szereg rad praktycznych i wskazówek. jak 
obchodzić się należy z anteną zewnętrzną 
aby zabezpieczyć się przed ewentualnemł 
skutkami burzy. 

U nas te przypomnienia mają specjal- 
ne znaczenie, jeśli chodzi o wieś i jel 
mieszkańców, aczkolwiek przydają sią 
również i mieszkańcom miast. Z różnych 
źródeł wiadomo, że mieszkańcy wsi, zwła- 
szcza włościanie, często jeszcze nieoświeca 
ni wyobrażają sobie, że radjo ściąga chmu 
ry deszcze i pioruny. 

Nad ebawami tego rodzaju, jako nies 
rozsądnemi i nieuzasadnionemi nie warte 
byłoby się rozwodzić warto jednak przy* 
pomnieć, że antena zewnętrzna, tak same 
jak i piorunochron jest dobrym przewode 
nikiem wyładowań elektrycznych atmos'« 
ry. Po tym przewodniku, jak po piorune- 
chronie, iskra elektryczna z powietrza 
spływa do ziemi: pod warunkiem, że w cza 
sie burzy antene zabezpieczamy, dubrze 
ją uziemiająe. To samo należy uczynić 
po skończonej audycji, gdy w nocy uda- 
jemy się na spoczynek, nigdy bowiem nie 
wiadomo, czy burza nie zerwie się w cią- 
gu nocy. 

Tak zabezpieczona antena nie stanowi 
żadnego niebezpieczeństwa. 


Dziś: Bedy 


d 

„a Jatro: Augustyna 
27 Wschód słońca: 3.31 
Maja 


Zachód słońca 7.45 


TEATR MIEJSKI 
W. SOSNOWCU. 


Dziś o godzinie 83% wieczorem, gensa- 
eyjny reportaż z sali sądowej pt. „Pro- 
ces Mary Dugan“. Bilety w cenie od 25 gr. 

Jutro o godzinie 8.15 wieczoren: Wy- 
stąpi znakomity Zespół Reduty Warszaw 
skiej z doskonałą komedją G. B. Skawa 
pt. „Żolmierz i bohater“ ciesząca się w 
Warszawie niebywałem powodzeniem: z u- 
działem świetnego aktora i reżysera Alek 
sandra Węgierki. 

Przedsprzedaż biletów w firmie W. Cze 
cehowski. 3 Maja 8. 

W dzisiejszym numerze naszego risma 
zamieszczamy kupon upoważniający do 
wprowadzenia za cenę jednego bileta 

- dwuch osób na parter na „Proces Mary 
Dugan“. 


Kupon ulgowy | 


„Expresu Zagłębia“ 
DO TEATRU MIEJSKIEGO 
w SOSNOWCU 

s Upoważniający do wprowadzenia za 
cenę jednego biletu dwuch osób na 
parter. Ważny w dnin 27 maja na 
„Proces Mary Dugan*. 
ERO YTY OI RECZ TAE A EES 


KRONIKĄ OGOLNA 
TEA EEVI ST 


— WYKŁADY DLA TOKARZY. Sta- 
raniem zarządu związku metalowców zjed 
noczenia zawodowego polskiego w Sosnow 
eu, w świetlicy robotniczej przy ul. Mar- 
jackiej w dniach najbliższych rozpoczęte 

Fa będą wykłady z zakresu teorji i praktyki 

„a dla tokarzy — członków związku | sym- 

í patyków, i 

i Zapisy przyjmuje sekretarz związku 
w biurze związku przy ul. Marjackiej 1, 
w dniach 28 i 29 bm. oraz 2 i 8 czerw- 
ca br. w godzinach od 19 do 20-ej. 


— RODZINA REZERWISTÓW KOŁO 
ŚRODULA organizuje wycieczkę autami 
na dzień 381 bm. do prześlicznych okolie 
Rabsztyna, celem zwiedzenia ruin zamku, 
sanatorjum i Krzywopłot. Zapisy uczest- 
ników przyjmuje codziennie sekretarjat 
R. R. od godz. 6 wiecz. nl. Perla 39. 


— 0 LEPSZE POŁĄCZENIE Z KRA- 
KOWEM. Na ostatniem posiedzeniu ko- 
misji komunikacyjnej Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Sosnowcu oraawiana była 
między innemi sprawa udogodnienia po- 
łączeń kolejowych między Zagłębiem a 
Krakowem w ten sposób. aby pociągi po- 
śpieszne zatrzymywały sie w Szopienicach 
a nie, jak dotychczas, w Mysłowicach. Do 
każdego pociągu pośpiesznego winien do- 
wozić podróżnych z Zagłębia pociąg mo- 


W sali gmachu starostwa w Będzinie 
odbędzie się jutro o godz. 6 wiecz. orga- 
nizacyjne posiedzenie obywatelskiego ko- 
mitetu zagłębiowskiego uczczenia W.lecia 
urzędowania Prezydenta Rzplitej. 


j kantaman t © |! manaa 


| torowy. 
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3 Zebrania 
d SODYFAT TOFFIE 
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W Sosnowcu powstają trzy 
agencje pocztowe 


Celem usprawnienia działalności 
poczty w niedługim czasie powstań 
mają w Sosnowcu 3 agencje pocztowe, 
a mianowicie: na Pogoni przy ul. Orlej 
na Środuli przy ul. Feliksa Perla * na 
Starym Sosnowcu przy ul. Piłsudskie 
go róg Swobodnej. 

Przeniesienie głównego urzędu pocz 
towego do nowego gmachu nastąpić ma 
a końcem czerwca. 


Z dniem 1 lipca br. poczta ma roz- 
poo normalne urzędowanie w no- 
em pomieszczeniu. ; 
W każdym razie wykończenie bu- 
dowy nowego gmachu ulega ciągłej 
kwłoce. 


X 


Nad czem radzili ojcowie m. Sosnowca 


Statut o opłatach drogowych — Wybór opiekunów — Dwie donio- 


Pod przewodnictwem prez. MKacz- 
kowskiego odbyło się onegdaj posie. 
dzenie rady miejskiej w Sosnowcu. 

Przed przystąpieniem do obrad 
prez. Kaczkowski odczytał reskrypt 
R. wojewody, dotyczący dokonania kil 
ku poprawek w regulaminie komisji 
rewizyjnej. 


Pierwszym punktem porządku cbraqd_ 


była 

sprawa statutu o opłatach drogowych, 
dotycząca udziału kosztów budowy 
i utrzymania dróg na rok bodźciowy 

1836/37 

którą referował r. Barański. Z opła: 
tych magistrat projektuje  os'ągnąć 
60 tys. złotych. 

Radny Oliner zgłosił poprawkę do 
tego statutu a mianowicie żel:y nie 
płaciły wspomnianego podatku przed 
siębigrstwa handlowe posiadające pa 
tenty 3 — 4 kategorji. Dotyczy to 
przeważnie branży kupieckiej. 


słe sprawy zdjęte z porządki dzienne zo 


W, dyskusji zabierali głos: Prez 
Kaczkowski, r. Barański r. Szenk i r. 
takieć — sprzeciwiając się zasadni- 
czo wnioskowi zgłoszonemu przez r. 
Olinera. ; 

Prez Kaczkowski w przemówieniu 
swojem zaznaczył, że kupiectwo jest 
najmniej obciążone tym podatkiem. 
Jako przykład prez. Koczkowski przy, 
toczył, że wielki przemysł obciążony, 
jest tym podatkiem w  wysokcści 5C 
(proc. przedsiębiorstwa przewozowe 
(autodorożki doroźki, przedsiębiorstwa 
ekspedycyjno przewozowe i t.p.) -— 25 
proc. i przemysł drobny 10 proe. wy- 
miar podatku utrzymany. jest w skali 
minimalnej i niczem nie grozi ku- 
piectwu. 

Przy głosowaniu wniosek r. Ołine 
ra nie uzyskał większości. 

Sprawę wyboru opiekunów refero 
wała radna M. Konieczna. 


Miasto podzielone zostało na 14 


0 restytuowanie chlubnej tradycji sosnowieckiej straży 
| ogniowej 


Od 1906 roku istnieje na terenie miasta 
Sosnowca ochotnicza straż pożarna. Straż 
posiada za sobą chlubną tradycję. Cd kil- 
ku lat ochotnicza straż pożarna przeżywa 
ła ostry kryzys organizacyjny. Dzięki jed 
nak staraniom grona ludzi dobrej woli 
straż pożarna w Sosnowcu, bez żadnych 
prawie środków finansowych, zdołała się 
utrzymać na powierzchni życia organiza- 
cyjnego. Å 
~ Na początku roku bieżącego wybrany 
został nowy zarząd, który postawił sobie 
za zadanie przeprowadzić gruntowną re- 
organizację, dążąc do postawienia straży. 
na właściwym poziomie, przywracając jej 
dawną, chlubną tradycję. 

Nowoobrany zarząd przystąpił do bu- 
dowy remizy strażackiej, na posia łanvm 


Zebrania robotnicze w 


W cementowni w Szczakowej wy» 
bucht strajk robotników, którzy domá- 
gają się między innemi przestrzeginia 
przez dyrekcję umowy zbiorowej, za- 
trudnienia przez cały rok, wypłacenia 
dodatków zimowych. 

Akcję mającą na celu przeprowa- 
dzenie postulatów robotniczych prowa 


Krwawy finał wesela 


Przedmiotem rozprawy w sądzie 
okręgowyw w Sosnowcu był krwawy 
finał wesela przy ul. Wesołej w Dąbro 
wie Górniczej. W domu Sitków wyda 
wano córkę Lucję za mąż. 

Wesele było huczne. 

Po uczcie rozpoczęto tańce, pod- 
czas których wynikła kłótnia między 
braćmi Wojtalem i Czesławem oraz 
Juljanem Sitkiem z jednej strony. a 
niejakim Czesławem Kasprzykiem z 
drugiej. Bójkę rozpoczął Sitko, uderza 
jac Kaspazyka odważnikiem w głowę 
reszty dokonali bracia Wojtalow.e, ma 


Domki robotniczena50-letnią spłate 


Na temat budowy domków robotni 
czych, które mają stanąć w sąsiedztwie 
domów Z. U. S. przy ul. Suchej w So 
snwcu już swego czasu pisaliśmy. 

Obecnie dowiadujemy się, że koszt 
jednego domku wynosić będzie 5503 
zł. Osoby reflektujące na budowę wła 
snego domku wpłacić muszą gotówkę 
tytułu wkładu własnego 303 zl. i otrzy 
mają tytuł własności z obciążeziem hi 
poteki odpowiednią kwotą pożyczki 
Pożyczka ta rozłożona będzie na spła 
tę w pierwszym termińie 9 lat jo 24 
zł. 50 gr. miesięcznie , a uastępnie 4l 
lat po 9 zł. 40 gr. miesięcznie. kazem 
więc pożyczka spłacana będzie %% lat. 


Budowa domków rozłożona jest na > 


2 okresy budowlane z tem że w roku 
bieżącym stanie 30 domkóy, a pozosta 
łe w roku przyszłym. 


placu przy ul. Będzińskiej nr. 5, gdzie wy- 
budowana została 5-piętrowa wspinalnia 
do ćwiczeń strażackich i prowizoryczne 
szopy, w których pomieszczono narazie 
rekwizyty strażackie. 

Ponieważ nagromadzone Środki finan- 
sowe nie wystarczą na kompletne wykoń- 
czenie rozpoczętej budowy, zarząd straży 
postanowił urządzić na ten ce], 
zbiórkę publiczną w dniu 1 czerwca br. 
na calym terenie miasta Sosnowca przy 
łaskawym wspóndziale miejscowego spo- 

łeczeństwa. 

Organizacyjne posiedzenie komiteta, 
który zajmie się urządzeniem zbiórki 
odbedzie się dnia 27 bm. o godz. 19-06] w 

- sali ratusza w Sosnowcu. 
FETGE EAK SA BO WYL 16 2m 03 E d 


cementowniach Zagłębia 


dzą wspólnie Z. Z. Z. i centralny zwią- 
zek robotników przemyslu che icz- 
nego. 

W związku ze strajkiem w Szcza- 
kowej odbyły się wczoraj zebraria ro 
botnicze w cementowniach w Grodźeu. 
Górce, Goląszowie i Ogrodzieńcu ce- 
lem zajęcia stanowiska w tej sprawie. 


w Dąbrowie Górniezej 


sakrująe Kasprzyka w bestjalski spo 
sób siekierą i nożem. à 
Kasprzyk skonał na miejscu. 

Jak wykazało śledztwo, powodem 
kójki była zadawniona nienawiść Ada 
ma Wojtali do denata. Sąd skazał A- 
dama Wojtalę na trzy lata więzienia, 
Czesława Wojtalę na cztery lata i Jul 
jana Sitkę na dwa lata. Na mory am 
nestji zniżono kary Adamowi Wojtali 
do półtora roku więzienia, jego bratu 
Czesławowi do dwóch i ośmiu miesię 
cy oraz Sitce do roku. 


Projekt budowy przewiduje że do 
mek składać się bedzie z pokojn. kuch 
ni, wygódki łazienki z wanną i szonki 
o powierzchni używalnej 36.65 mtr 
kw. a poza tem posiadać będzie piw 
nicę i strych. . 

Domki połączone będą również z 
siecią wodociągowo — kanalizacyjną 
NPOTIDEKOFZZZAIRYWEPOPAA MAARN I KANI TTE KRYTA AET 


Uruchomiono fabrykę „Potokol* 


Fabryka tłuszczów „Potokol* w Bę- 
dzinie została obecnie uruchomiona, 
przyczem zatrudnienie znalazło 60 ro- 
botników, 

Swego czasu fabryka ta została nnie 
ruchomiona wskutek braku sutoweów 
Obecnie dyrekcja fabryki otrzynuwa ze 
zwolenie na przywóz surowców i wzne- 
wiła pracę. 


okręgów. Do każdego okręgu wybraną 
po czterech opiekunów. 

Następnie sprawę uzupelnienig 
uchwały rady miejskiej z dnia 26 paf 
dziernika 1935 roku, dotyczącej pobe 
ru w roku budżetowym 1936/27 dodał 
ku komunalnego do państwowego po 
datku od nieruchomości referował 6 
W. Szenk. - 

Uzupełnienie to przyjęto. 

Dwie następne sprawy zdjęto z pe 
rządku obrad. Jedna z tych spraw 
dotyczyła zaciągnięcia pożyczki z fup 
duszu pracy w kwocie 150 tys. zł. nè 
rozbudowę sieci wcdociągowej i kana 
lizacyjnej. Druga zaś sprawa którą 
zdjęto z porządku obrad dotyczyła na- 
bycia od Gwarectwą Hr. Renard grua 
tu przy ul. Suchej w Sosnow:u pod 
budowę domków robotniczych,. 

W związku z tem magistrat zaciąg 
nie z Banku Gosp. Kr. względnie ed 
tow. osiedli robotniczych — pożyczkę 
na budowę tych domków i na kupnó 
gruntu. 

Obrady zakończono wyborem 4 
członków i jednego zastępcy de kome 
sji, która zajmie się oszacowaniem was 
tości mająka gminy Sosnowca. 

Do komisji tej zostali wybrani r. 
Olearczyk, r. inż Szydłowski r. 1.ubel- 
ski r. Kopczyński i na zastępcę p. St 
łuszek. ; 

Następnie dwa kolejne posiedzenia 
rady miejskiej odbędą sie w dniach 2 i 
3 czerwca. i 

Na posiedzeniach tych omawiane 
będą dwie powyżej wspomniane surg 
wy, które zostały zdjęte z porządku 
obrad. 


Nie wolno porzucać dzieci 


Przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu odpowiadała wczoraj 2% 
letnia Marja Waligórska (Sosnawief 
(Warszawska 10) oskarżona o psdrzu: 
cenie swej l5-miesięcznej córki. 

Waligórska pozostawiła dziecko w 
korytarzu wydziału opieki społecznej 
w Sosnowcu i uciekła. Odszukaną 
przez policję, oświadczyła, iż do tego 
rozpaczliwego kroku zmusiła ją nędza 
i brak środków utrzymania dla dziecka 
Sąd skazał Waligórską na ryk więzie 
nia i karę tę zawiesił jej na lat 2. 

zx O00= 


MAJOWY MILJON. 

i Dzień 25 maja br. pozostanie w pami» 
ci szeregu osób. Już od ósmej rano cała. 
Polska zgromadzona przy głośnikach ra« 
djowych oczekiwała wyniku ciągnienia 0- 
statniego dnia czwartej klasy trzydziestej 
piątej „Loterji Państwowej. 

Ponieważ antena była zajęta. dopiero 
o wpół do dziewiątej rozległ sie głos w 
mikrofonie z Generalnej Dyrekcji Loterji 

— Główna wygrana w kwocie miljona 
złotych padła na numer.. 

Miljony ludzi czekało z zapartym od- 
dechem. 

06.958. 

— (Gdzie? Kto? Jak? 

Oczekiwanie wygranej przemieniło sią 
w, c'ekawość. Wkrótce jednak już była 
wiadomo, że szczęśliwy numer padł na los 
zakupiony w warszawskiej kolekturze. 4 
wybrańcy fortuny — sami warszawianiea. 

Zjawili się wkrótce w biurach Loterii 
szczęśliwi i uśmiechnieci. Nie taili swoich 
nazwisk, bo — jak twierdzili — i tak wszy 
sev się dowiedzą, a zresztą nie ma czega 
ukrywać. 

Połówkę tego miljonowego losu wraz f 
kilkoma przyjaciółmi posiadał p. Włady- 
sław Jankowski, urzędnik prywatny. po- 
ważny pan w sile wieku. który snokai. 
nie i rzeczową podjął okrągłą sumę 409.0048 
złotych. 

Jedną ćwiartke posiadała młoda i tar 
dzo nrzystojna osóbka. żona inżyniera, pe 
ni Wanda Jezierska. Mąż w tej chwili ać 
ćwiczeniach wojskowych, ale rezo!utn4 
pani Wanda, sama sobie doskonale da?4 
radę z inkasowaniem pieniędzy i umiesze 
czeniem ich w banku. 

Ostatnią ćwiartkę miał młody urzędś 
nik państwowy pan Jan Wesołowski. — 
Ćwiartkę tę nabył do spółki ze swymi ko- 


. legami i w ich imieniu, wesoły i beztroskt 


podjął 200000 zł. Poszło mu to łatwo, gdyń 
jako kasjer. przyzwyczajony jest do wiel- 
kich sum. Oczywiście spora część tej go- 
tówki — to jego własne dziś pieniądze. 

Ciągnienie pierwszej klasy trzydziestej 
szóstej Loterii 18 czerwca. 


Apei do społeczeństwa 
zagłębia Uąbrowskiego 


Już od dwuch lat Związek Pracy Oby- 
watelskiej Kobiet w Ząbkowieach urządza 
dla biednej dziatwy letnie półkoiouje, na 
których anemiczne, źle odżywiane dzieci 
przez pobyt na świeżem puwietrzu i racjo 
palue odżywianie, nabierały zdrowia i za- 
ssu nowych sił do życia. 

W roku bieżącym sprawa ta jest jeszcze 
więcej paląca, niż w latach ubiegłych, 
gdyż nieczynne fabryki przyczyniły się do 
wzrostu bezrobocia, a co za tem idzie, do 
gorszych jeszcze warunków materjalnych 
rzesz robotniczych. 

Dochody ze składek członkowskich oka- 
zują się niewystarczające na urządzenie 
półko! enij. Dlatego też Zw. Pr. Ob. Kob, w 

Ząbkowicach zwraca sia z usilną prośbą 
de społeczeństwa Zagłębia Dąbrowskiego, 
a w szczególności do pp. przemysłowców, 
właścicieli gospodarstw wiejskich i kup- 
ców, aby datkami w naturze lub gotówce 
dopemogli do zorganizowania tak ważnej 
akcji jaką są półkolonje dla najbiedniej- 
szych dzieci. i 

Ofiary na półkolonje dla biednych dzie 
ci prosimy zgłaszać do następujących pań: 
Zembrzuskiej, dom leśnictwa, Kowaelskie;, 
stacja, Libelowej, fabryka belgijska. Zyg- 
muntowej, ul. Fabryczna. 

Z. P. O. K. w Ząbkowicach 
EDETEN: EEFE EEEE ERREEN 


(p) ŚWIĘTO MATKI W PIASKACH. 
S<araniem nauczycielstwa szkoly pow- 
szechnej nr. 6 w Piaskach w dniu 24 bm. 
zostało urządzone Święto matki. 

O godz. 6 wieczorem w Sokolni zebrały 
się liczne matki na uroczystość. Na wstą 
pie jedna z uczenie wypowiedziała prze- 
mówienie do zebranych matek, następnie 
zostały odegrane trzy obrazki sceniczne i 
ha zakończenie dziatwa wręczyła matkom 
wiązanki żywego kwiecia. Uroczystość 
wspólnie z młodzieżą szkolną zorganizo : 
wali pp. Zielińsey. 

W dnin 7 czerwca br. odbędzie się w 
Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza nv. 17-a 
o godz. 14-ej walne zebranie oddziału ro01- 
skiego powszechnego związku drogistow. 
z następującym. porządkiem dziennym: 
Zagajenie i wybór przewodniczącego (de 
czytanie protokułu z poprzedniego roczne. 
ge zebrania. Sprawozdanie zarządu: spra. 
wozdania prezesa, sekretarza, skarbnika, 
edczytanie protokułu komisji rewizyjnej, 
zatwierdzenie budżetu na rok 1936-37, uzu- 
pelniające wybory: skarbnika i ich zastep 
ców. Sprawozdanie z działalności związku 
czólnego. Wolne wnioski. 


PUNDUSZ SZKOLNICTWA POL. 
SKIEGO ZAGRANICĄ PRZYCZY: 


NIA ŠIR CORAZ WYDATNIEJ DO 
ZASPOKOJENIA PO"”RZEB PO- 
LAKÓW ZAGRANICĄ W  DZIY- 
DZ ZINIE PIELĘGNOWANIA MQ: 
WY OJCZYSTEJ. $ 
Wojewódzki komitet zbiórki, 
konto P, K, O.: 3K1.500. - 


202. 

— QOskarżoną.. o jaki wystepek?... 

— O zbrodnię mordestwa. Twoja 
matka została skazaną na dożywotnie 
więzienie za zamordowanie ojca Lucja 
pa Labroue. 

Łucja, wydawszy krzyk rozdziera- 
jący „ukryła twarz w dłoniach. Przez 
kilka sekund zapanowalo ponure mil- 
czenie. 

— Zatem moja matka jest tą kobie 
tą, która zabiła pana Labroue, która go 
okradła i podpaliła fabrykę? — zaczę- 
-ło dziewczę przerywanym głosem 

—Matka twoja była niewinną! — 
zawołała Joańna. 

— Ależ ją skazano. 

— Niesłusznie... niesprawiedliwie! 
Nie słyszałażeś po wiele razy mówiace 
go Lucjana, iż jest przekonany © nie- 
winności tej nieszczęśliwej kobiciy. 


— Gdyby w to wierzył nie usunął 
by się odemnie. 

— Powątpiewa i trwa w zwątpieniu. 
Zresztą, czyż wolno mu lekceważyć opi 
nję ogółu? 

— Boże... mój  Boże..! — wolała 
Łucja z rozpaczą — czemuż mnie mat- 


SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA! 


_zniknęłaś, Uwielbiała swe dzieci 


Z CZELADZI 


Burza wyrządziła poważne spustoszenia 


Burza, jaka przeszła w ub. poniedziałek 
nad Żagłębiem wyrządziła, jak się okaza- 
lo znaomie większe szkody w Czeladzi. 

Od uderzeń pioruna nietylko uszkodzo- 
ne zostały przewody elektryczne w więk- 
szości budynków. w mieście, ale zepsuciu 
uległo 6 telefonów. W wielu domach pod 
czas grzmotów zauważyć można tyło 
iskry elektryczne na sufitach. 

Silne opady deszczowe zalały pcla u- 


Straszny wypadek na hałdzie kop. Saturn 


Onegdaj na hałdzie kop. Saturn wyda- 
rzył się straszny wypadek, któremu uległ 
bozrobotny Franciszek Głosek, zam. przy 
ul. Miłowickiej w Czeladzi. 

Bezrobotni zbierają węgiel niety:ko po 
zboczach hałdy, ale poprostu wdzierają 
się na szczyt i*wybierają go z wózków. 
Głosek również wybierał resztki wegla Z 


Walne zebran.e 


Pod przewodnictwem p. J. Nobisa od- 
było się nadzwyczajne walne zebranie 
członków ochotniczej straży ogniowej w 
Czeladzi. 

Na zebraniu przedłożone zostało spra- 
wozdanie z działalności zarządu za okres 
4 miesięcy, przyczem omawiana była spra 
wa wyboru nowego naczelnika straży na 
miejsce p. Cz. Mandata, który wyprowa- 
HEERES 


Z ZAWIERCIA 


prawne za t. zw. „Rzeką“, skutkiem czego 
zasiewy stały pod wodą. Grad powalił 
sporo zboża, wyrządzając duże straty. W. 
wielu wypadkach połamane zostały drze- 
wa przydrożne oraz w sadach. 

Wczoraj w południe przeszła również 
nad, Czeladzią 8-ch minutowa burza, która 
pozrywała papę-z dachów, między innemi 


zerwała dach z domu p. SŚmieji przy ul. 


Legjonów w Czeladzi. o5 


wózka. 

W pewnej chwili wóz wpadł na niego, 
przygniatając go do słupa. 

Skutki okazały się fatalne. Doznał bc- 
wiem zgniecenia klatki piersiowej. Nie- 
szczęśliwca w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala powiatowego w Będzinie. 

I 


strąży ogniowej 


dził się z Czeladzi i w myśl przepisów nie 
może sprawować tej funkcji. 


Większością głosów naczelnikiem stra- 


ży wybrano p. Nikodema Madle, przeby- 
wającego obecnie na wyższym kursie stra 
żąckim w Zawierciu. 

Zarząd straży jest nadal w tvm samyra 
składzie. 


Pokłuty nożami i okradziony 


Dyja Bolesław, mieszkaniec Myszkowa 
idąc późnym wieczorem jedną z ulie My- 
szkowa, został napadnięty przez niezna- 
nych mu osobników. Osobniey ci, w licz- 
bie trzech, uzbrojeni w noże, podbiegli do 
Dyji i bez najmniejszych ku temu powo- 
dów poczęli go sztyletować. 

Na wszczęty przez poszkodowanego a- 
larm osobnicy korzystając z ciemności 
zbiegli w kierunku następnej ulicy lecz 
jek się okazało mimo krótkiego czasu 
zdolali oni zadać Dyji 43 ran kłutych w 

szyję i rękę. 

Dvyja stwierdził, że oprócz zadanych) 
mu ran z kieszeni jego ulotnił się portfel 
z zawartością 128 złotych. 


Zawiadomiona o wypadku policja 
wszczęła natychmiastowe dochodzenie, w 
którem udało się jej ustalić, że owymi na- 
pastnikami byli dwaj bracia Marjan i 
Zygmunt Nowakowie oraz godny ich kom 
pan Stanisław Hiller. 

Cała ta dobrana trójka 


za pokłucie 


PowiEść. 


ka na świat wydała. 

Strumień łez wytrysnął z ocru Jo- 
anny! 

— Nie złorzecz swej matce, me dzie 
cię — wyrzekła głosem złamanym. = 
Ulitowałabyś się nad nią, gdybyś ja 
znała, jak ja znałam niegdyś tę biedną 
Bić. 

Łucja z osłupieniem patrzyła na roz 
nosicielkę, 

— Ty, ty, Elizo, znałaś mą matkę? 

— Tak, moje dziecię... była to kobie 
ta uczciwa, pracowita, niezdolna do 
spelnienia nikezemnego czynu. Całą du 
szą kochała swojego męża. K. ochsła za- 
równo swe dzieci, a miała ieh dw: vje, sy 
na i córkę. 

— Synat — zawołała Łucja goracz 
kowo — zatem ja miałam brata? 

— Tak, niałaś go... 

— Gdzież on jest? czy żyje? 

— Nie nie wiem.. zniknął jak i ty 
hied 
na Joanna, nie przewidując, iż fatal- 
ność wydrze je kiedyś. Tak, znałam ją, 
dobrze znałam — mówiła dalej; — by 
ła to dobra, łagodna. kochająca kobie- 
ta. Nieszczęściem, pewien  nędzaik, 


Dyji nożami stanęła onegdaj przed ną 
dem okręgowym w Sosnowcu, urzedują - 
cym obecnie na sesji wyjazdowej w Za- 
wierciu. Po rozpatrzeniu sprawy sad wy- 
dał wyrok, mocą którego obydwaj Nowa- 
kowie oraz ich pzyjaciel Hiller otrzymali 
po roku więzienia, lecz tylko za pokłucie 
Dyji nożami, gdyż kwestja portfelu ze 
120 złotymi nie została wyświetlona. 


jak „Jugostawja* 


'ał nie- 

eks portowa- 

nych z dnglji do Abisynji kul dum - 
dum. 

EIER UNE D 


Pulkownik Lopez, który odej 
poślednią rolę w aferze 


Przewodnik polski 
po Holandii 


Sprawa wydawnietw przewodników w 
polskim języku po obeych krajach tyła du 
tychczas słabo reprezentowana na półkach 
księgarskich. 

Od niedawna, bo zaledwie od 2 lat, pod 
jęli się autorzy Ks. Dymarski i Z. Hoff 
mann tej żmudnej chociaż wcałe wdzięcz- 
nej pracy, opracowując i wydają} wlas- 
nym nakładem cztery tomy Polski Prze- 


wodnik Turystyczny I. „Londyn i skoli- 
cać, 1I. „Sztokholm i okolica”, III. „.Bel- 
gja“ IV. „Berlin i okolica“, tom V. „HTo- 


landja ukazał się nakładem księgacri katy 
lickiej w Poznaniu. Dalsze przewodniki 
i „Francja Północna“ są 
już w druku. Cena za poszczególny < eg% 
wynosi zl. 2.80 (oprócz „Londynu“ zł. 4. 
Przewodnik po Holandji jest b. staran- 
nie opracowany, zaopatrzony w cenne Ina 
pki i słownik polsko-holenderski i niewat 
pliwie oddać może duże korzyści udają- 
cym się do Holadji. 
RENETI SREE SEATER PEAS METES 
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Strażnik nieumyślnie zadał Śmierć 


Tragiczny wypadek wydarzył się 
w Mrzygłódku w pow. zawierciańskim 
jao polecenie czuwania nad beztieczeńż 

Strażnik łowiecki Antoni Buła, ma 
stwem zamieszkałych w okolicy lu- 
dzi, usuwał przechodzących z zagro- 
żonego terenu. Sprzecwił się temu 
mieszkaniec Mrzygłódka, Stefan Go*. 
Buła użył siły. Między strażnikiem, 
a Gccem 


wywiązała się szarpanina, w Czasie 


wmieszawszy się w: jej życie, popełnił 
wszystkie zbrodnie i przez zemstę z 
Paa zręcznością rzucił nā nią 

vszelkie pozory ich wykonania. Nada- 
miód starała się zyskać uniewinnie- 
nie... przekonać s sędziów o | słędzie, w ja 
kim pozostawali... daremnie... kłamliwe 
pozory ją obeiążały! Jedyny dowód jej 
niewinności spłonął w czasie pożaru 
fabryki. O wierzaj mi Łucjo, drogje me 
dziecię, nie przeklinaj lecz żałuj bied- 
nej twej matki! 

— Och! ja jej nie przek'inam . nie 
chcę jej złorzeczyć, iwimo, iż ona jest 
przyczyną tych ciężkich moicr hole- 
ści!... 

— Własnem życiem... przysięgam. 
radaby ona twe łzy okupić. gdyby je 
widziała. 

Nie wątpię o tem, gdy by mi ta 
mówisz, matko Elizo... — odpowiedzia 
hh Łucja ze łkaniem. — Mimo ta ie- 
stem bardzo nieszczęśliwa. Wyrok nie 
słoszny obciążył mą matkę... niczasłu- 
jcna hańba ja okrywa... i i ja zmuszorą 
iecstem dźwigać część owej hańby! Je 
etem córka kobiety przed sad zawyru 
kowanej na więzienie za kradzież, pod 
palenie i morderstwo!.. Wszvszy za 
wstrętem odwrócą się odemnie . tak 
jak to Lucjan*uczynił!.. Ach! czyż to 
n:e iest okropnem... osądź, matko Fl: 
zo? Teraz dopiero rozumiem postępowa 
nie Lucjana. Rozdziela nas krew jego 
zamordowanego ojca, dopóki rie zə- 
stanie dowiedzionem uniewinnienie 
mej matki! 

— Nie traćmy nadziei, me dziecief 
— odrzekła Joanna. — Kto wie czy 


której wypalił rewolwer, który Buła 
trzymał w ręku, kładąc Goca trupem 
na miejseu; Kula przebiła nieszczęśli- 
wemu oko i przeszła przez mózg. 

Sprawa nieszczęśliwego wy,'adku 
była wczoraj rozpoznana przez sąd 
okręgowy w Sosnowcu, któzy uznał 
Bułę winnym nieumyślnego zadania 
śmierci Gocowi i skazał go na dwa la- 
ta więzienia z zawieszeniem kary na 
Jat p: 


światło nie zablyśnie, a z niem : cier 
pienia twoje nie skończą się nareszcie? 
kto wie, czy twoja matka nie odnażdzie 
rzeczywistego zbrodniarza? 

— Uciekła z więzienia... to praw- 
da... Lucjan mi kiedyś to powiedziat. 

— Tak jest... uciekła! —- zawołała 
żywo roznosicielka. — Jestem przeka 
raną, że jej ucieczka miała za cel od- 
szukanie Jakóba Garaud, owego praw 
dziwego mrdercy. 

— Gdyby jej s'ę to dokonać udało, 
my o tem wiedzieć nie (ędziemy. 

— Ty pierwsza dowiesz się o tem 

— W jaki sposób? 

- Twoja matka cię odnajdzie.. 
serce ją ku tobie poprowadzi! Miejmy 
nadzieję, lube me dziecię.. Żyć 'rzeha, 
żyć z nadzieją, iż nadejdzie dla też 
nieszczęśliwej dzień rehabilitacvi... że 
rrzyjdzie tu ona z uściskiem, bv zara 
zem oznajmić, iż słońce dla ciebie za- 
jaśniało nareszcie. 

— Niestety! będzie zapóźno. Lu- 
cjan już inną poślubi... 

— Kto wie? nie ga nie porysla d3 
icgo małzeństwa, do którego gu zmu- 
szają, a które może nie nastąpić wén- 
le. Panna Harmant, jak ci wiadome, 
jest chorą... mocno chorą... dni jej ży- 

sa są policzone, być może... Lucjan u- 
sunął się od ciebie, aby być posłusz- 
rym obowiązkowi honoru... lecz en c'e 
kocha... nie zapomni o tobie. W idzia- 


lam to w jego zmienionem obliczu, w 
oczach napełnionych łzami. Podczas 


gdy mówił, iż kochać mu ciebie nie wol 
no, widziałam, iż kocha cię jeszcze! 


(e. d. n.) 
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Samuel skinął głow a, mówiąc: 

— Wybacz pan, iż nie powstaję na 
twoje przyjęcie, lecz podagr a przyku 
wa mnie do krzesła, ruszyć się z miej 
sca nie mogę. Obecnie nie przyjmuję 
nikogo. Zrobiłem jedynie wyjątek dla 
pana, ponieważ służący oznajmił mi, 
że przynosisz cudowne rzeczy. a cu- 
da w dziedzinie klejnotów są tak dziś 
rzadkie iż obejrzeć je pokusa mnie 
cgarnęła. Podaj panu krzesło...---rzekł 
do służącego, posuń fotel wraz ze mną 
d» stołu i odejdź. 

Podczas, gdy lokaj wykonywał.roz 
kazy Arnold szkatułkę opakowaną po 
stawił na stole. 

— Po raz to pierwszy. zdaje tai sią 
mam przyjemność spotykać para... — 
rzekł starzec, 

— Tak... osobiście pan muie wi- 
Aniu. 'az pierwszy — odparł były se- 
kretarz Richeta: — lecz ja znam 
pana. Widziałem cię kiedyś w Cejlo- 
tie į wiele o panu słyszałem. 

— Tak.. byłem tam przed dwoma 
baby. 

— Właśnie... dwa lata . tetnu... —- 
rzekł łotr, kłamiąc z bezczelną  odwa- 
| BĘ 

— Pam mieszkasz: w Cejlonie% 

z Nie, panie... Przejeżdżałem lam 
pko... Mieszkam w Baltimore. Je- 
stem rodowitym francuzem, wychowań 
cem szkoły górniczej. Przedsięwzią- 
łem na własne ryzyko w Indiach tylo 
niebezpieczne poszukiwania "djamen- 
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tów. Pomyślny skutek uwieńczył ma 
prace, Prowadziłem prócz tego w Lej 
lenie i jego okolicach handel kupna i 
sprzedaży i dziś jestem- posiadaczem 
kiejnotów najwyższej wartości, któ- 
rym nie nie dorówna, a w jakie włoży, 
lèm mój cały majątek. Będąc dosyć be 
gatym, zapragnętem powrócić do Fran 
cji i nie opuszczę już mego rodzinne- 
go Paryża. 

— Pozwolisz mi w ięc pan zobaczyć 
owe klejnoty„naj wyższej wartości, te 
vuda, którym nie nie dorówna? -— za- 
pytał Renard z ironicznym uśmie- 
chem. 

— (hę je panu sprzedać. a 

— Mnie... sprzedać? — powtórzył 
starzec. 

— Tak... w tym celu do pana przy: 
chodzę. 

— Winienem panu oświadczyć, iż 
jestem bardzo trudnym w nabyciu —- 
odrzekł Samuel. — Zapewne wiesz © 
t:m, gdy mówisz, żeś o mnie coś sły- 
szał. Kupuję jedynie sztuki. odznacza 
jące s'ę wysoką wartością, a one tak 
są rzadkie, iż można powiedzieć, za 
obecnie ich niema. Radbym takowe 
odnaleźć, mając zamówienie na dostar 
czenie ich dla dwóch domów panują- 
cych, łącze ących się z sobą. ; 

—Być może, iż parm przynoszę to, 
czego tak szukasz daremnie —- rzeki 
Arnold z uśmiechem — Jeden z mych 
kiewnych, jubiler w Golkondzie, olśnia 
iy został temi klejnotami. Zresztą 
pan sam najlepiej osądziesz. 

DEURE 


Marsz. patrolowy ze strzelaniem 


- W ubiegłą niedzielę tj. dnia 24 bm. za 
rząd powiatowy i komenda zw. stizelec. 
kiego, powiatu zawierciańskiego urządziły 
„Marsz patrolowy ze strzelaniem. była to 
impreza o charakterze sportowo - propa- 
dandowym, doskonale opracowana i obmy 
ślana pod każdym względem. 

Do zawodów zgłosiło udział przeszło 20 
drużyn po 7 osób każda. 

Na trasę przybyło i do zawodów stanę- 
ła 19 drużyn, do mety przybyło zaś tylko 
& drużyn. Trasa obejmowała około 17 ki 
fometrów i prowadziła ona przez kiika naj 
qlnższych ulic w mieście. Każda biorąca 
udział w marszu drużyna na strzelnicy pod 
hałdami Hulczyńskiego musiała oddać kil 
ka strzałów z broni małokalibrowej, a wy 
niki strzelania łączone były z punktami, 
osiągniętemi za marsz.Drużyny rozpoczciy 
start o godz 7 z przed domów miejskich 
przy uliey Paderewskiego, zaś około 9 za- 
czely przybywać do mety, która wyznaczo 
na była naprzeciwko szkoły  szkiarskiej, 
również przy ulicy Paderewskiego. Na me 
eia poza władzami związku strzeleekiego 
zepowsdzili sie również mięsak e 


Majsłynnicjszy = jasnowidz IM 


mistrz międzyn. insvytutu 
„Wiedzy tajemnej, uznany 
jako wszechświatowej sła. 
wy fenomen, przy pomocy 
Medjum „TAMHRY* które 
jest nieomylne daje w tran- 
sie jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawikłanych kwe 
stjach. Widzi na odległość. 
Daje możność zdobycia mi- 
łości pożądanej osoby. Prze 
powiada przoszłość, przyszłość. Opracowua 
"ra horoskopy i analizy grafologiczne, — 

edjum zestawia pewne wygranej N-rą' 
losów, aja gdzie takowe można nabyć. 
JW 35-ej loterji padło 48 wielkich wygra» 
nych wybranych przez medjum oraz wiele 
wielkich wygranych na obligacje Państwo 
we. Podać datę urodzenia, własnoręcznie 
napisane imię i nazwisko i załączyć kilka 
włosów dla kontaktu. Na koszty portowa 
i kancelaryjne załączyć zł. 1 — peta 
pocztiowemi. Adres: KRAKÓW, Lubicz 2 

m. 2. Osobiste przyjęcia codziennie, 


władz, oraz przybyły tu liezne rzesze spo- 
łeczeństwa. Przybywające do mety druży 
ny witane były hucznemi oklaskam i mar 
szem orkiestry. Stwierdzić trzeba, że mi 
mo upalu i niezbyt wygodnej trasy pra- 
wie wszystkie drużyny przybywały do me 
ty w bardzo dobrej formie. Były to dru 
żyny przeważne związku strzeleckiego zZ 
powiatu zawierciańskiego. 

W kategorji przedpoborowych picrwsze 
miejsce zdobyła drużyna ZS. Zawiercie, 
drugie ZS. Kromołów, trzecie Z3. Niego- 
wa, czwarte ZS. Mrzygłód i piate drużyna 
OMP. ogniska Zawiercie. Dla tych pie- 
ciu drużyn przyznane zostały odpowiednie 
nagrody. 

W kategorji rezerwistów I miejsce zdo 
była również drużyna ZS. Zawiecie, TI dru 
żyna miejscowego związkn podoficerów re 
zerwy. Dalsze miejsca (nienagrodzone) w 
kategerji przedpoborowych zdobyły druży 
ny: szóste — ZS. Masłońskie, siódme — Z. 


. S. Łazy, ósme ZS. Poręba, dziewiąta ZS. 


Rudniki, dziesiąte ZS. Lgota, jedena:te ZS. 
Zawiercie, dwunaste ZS. Warty trzynaste 
uZ8. Siewierz, czternaste ZS. Myszków, 
piętnaste ZS. Pohulanka i szesnaste ZR. 
Poraj. Po zawodach drużyny otrzymały 
śniadanie i obiad. Stwierdzić trzeba, że po 
wyższa impreza osiągnęła swój zamierzo 
ny cel, gdyż poza ideą propaganiowo -~ 
sportawą, była ona doskonałym spraw- 
dzianem tężyzny fizycznej poszczególnych 
oddziałów strzeleckich z powiatu zawier- 

ciańskiego. 


— Zaciekawiasz mnie 
prawdy... 

Tu Arnold, wydobywszy szkatułkę 
z papieru, otworzył ją małym Kani 
kiem. 

Izraelita zapuścił wzrok w jej gle- 
bẹ i naraz bladą twarz jego okrył ru- 
mieniec, oczy zabłysły przelotną „bły- 
skawieą, zapiomniawszy o swej po 
dagrze i niemocy nóg zbolałych, zerwał 
się nagle, jakby tknięty iskrą elektry 
czną, i z rękoma opartemi na stole, z 
wlepionym wzrokiem wynagradzone 

Wejnoty, stał jak oczarowany. 

— Cóż.. zadowolony pan jesteś 
jak widzę? — zapytał Desvignes z iro 
14. 

Renard nie odpowiadał; zdawał się 
nie w około siebie nie słyszeć. 

Dobył ze szkatułki największy dja- 
ment, .o którym mówiliśmy powyżej, 
że dochodził wielkością gołębiegu jaja 
i drżącą ręką ująwszy lupę, bacznie go 
począł z różnych stron oglądać, Na 
stępnie położył go na wadze i ważyć 
zaczął. 

— O» sam... ten jeden - kiejnot. 
wart jest dziewięćset tysięcy tran- 
ków!.. zawołał. — Miałeś pan  słusz- 
ność, posiadasz w tem majątek,. fortu 
L9, jakiej najbardziej ambitni pozaz- 
drościć ci mogą! 


I zmienicny nagle, promienicjący 
wobec czarow nym blasków owych klej 
rotów, jak artysta wobec arcydzieła, 
Samuel Zaglebił rękę w szkatułkę, wy, 
‘awszy pelna garść rubinów, szmarag 
dów, djamentów i pereł. 

— Wszystko to — rzek! —- jest na 
der pięknem, mówiąc o cudach, nia 
przesadziłeś pan wcale.. Zatere jeśl!- 
byś chciał sprzedać... 

— Tak... gdybyś pan zachciał to, na 
być. Znając pana z opinji jako uczeiwa 
go człowieka, „udałem się wprost do nie 
g9. 4, 

—- Gea daii się tu kamienie wyso- 
kiej wartści.. przedstawiające cenę 
irzech miljonów... 

— Nie znajdziesz się pan, 


Dziwny 


— Zegarmistrz Jakób Visz trzymał w. 
reku zegarek i zachwałał go klientowi: 

— Kupuj go pan, panie Białko, nie na 
myślaj się pan nawet On ma wartość, z po 
wodu jest antyk, a po drugie nadawyczaj- 
nie akuratny. Jak w meteorologicznej ob- 
serwatorji się czasem psuje zegar, to oni 
de mnie przylatują sie dowiedzieć kióra 
godzina. 

— A czy on nie staje? 

— Na stare lata ma stawać. Dobre py- 
tanie. Przecież to antyk! 

— (oś on tymi wskazówkami tak słabo 
rusza. 

— Żeby pańskie ręce tak sie ruszali, jak 
te wskazówki! 

— I coś puka tak niewyraźnie... 

— To się nazywa niewyraźnie? Wyplań 
pan te słowo! Oby pana serce tak pieknie 
pukało, jak ten zegarek puka! 

Przekonany argumentami wymownego 
zegarmistrza, pan Białko zapłacił 15 zło- 
tych za zegarek i poszedł z nim do domu. 
Widocznie jednak nie był zadowolony z na 
bytku, gdyż po pewnym czasie wytoczył 
panu Fiszowi sprawę o zwrot wpłaconej 
sumy. 

`— Wszystko co on powiedział, było kłam 
stwo! — mówił pan Białko na rozprawie. 
Póki żyję, takiego zegarka nie widziałem. 

On rusza wskazówkami, jak paralityk z 
rękami; kiedy jest północ, to on pokazuje 
poludnie; a gdyby moje serce tak pukało,, 
jak on puka, toby już dawno w grobie leża 
łem. 


pan... do 


mnie- 


ZE SPORTU 


Drugi egzamin przedolimpijski piłkarzy 
4 czerwca spotkanie reprezentacji Polski — Admira (Wiedeń 


Po egzaminie przedolimpijskim, jaki zło 
żyli nasi piłkarze w spotkaniu z lońdsńską 
Chelseą — poddani zostaną drugiemu egza 


,minowi: walce z mistrzem Austrji — Ad- 


mirą. 
Mecz odbedzie się 4 czerwca na stadio- 
nie W. P. w Warszawie i bezpośrednio po 


nim zapadnie ostateczna decyzja, czy pił 
karze nasi zostaną wysłani na. turniej 
olimpijski, czy też pozostaną w domu 
Skład naszej reprezentacji na mecz z 
Admirą zostanie ustalony w końcu bieżą 
cego tygodnia. Przypuszczać należy, że bę 
dzie on nieco inny, niż na meca z Chelseą. 


Str. 7. 


mam, w kłopocie, gdyby ci nawet przy, 
szło wypłacić sumę dziesięć razy więk 
szą. 

— Nie chodzi mi teź wcale o cyfrę, 
kupię jeżeli się porozumieć zdciamy, 

— Jesteś pan rzetelnym i sprawie- 
dliwym, cóżby nam więc przeszkodzić 
w tem mogło? í 

— Trzeba sprawdzić, uważasz pam. 
pojedyńczo jeden po drugim kamienie 
1 pef, a następnie je zważyć.. i 
To zajmie czasu dość wiele. 7 
kać. 

— Weźmy się więc do roboty. 

Tu starrzec upadł na fotel. Poda- 
gra, o której zapomniał chwilowo, z ca 
łą siłą przypominać mu się ZACZĄA. 

— Weź pan — rzekł — papier i piń 
rc Będziesz zapisywał wagę każdego 
klejnotu, każdej perły, w miarę, jak 
będę je ważył. 

Desvignes przygotował się do pisa 

nia. 
» Izraelita rozpoczął ważenie. oglą- 
dając każdy przedmiot z uwagą, 
głośno oznajmując karaty wagi i war 
tość w pieniadzach. 


Całą godzinę trwało to zajęcie. 

— Asumuj pan teraz to wszystko 
— rzekł=gdy Arnold zapisał ostatnią 
cyfrę - 

— Ogół wynosi trzy miljony cztery, 
sta dwadzieścia tysięcy franków... — 
rzekł Desvignes po obliczeniu. 

— Nie pomyliłem się więc w osza 
cowaniu, jak pan widzisz —odpart Re 
nard. 

— Wiem, bo i ja znam również da 
brze wartość każdego z tych tu klejne 
iow. 

— Tak fa enia jąc, zachowałem dla 
stehie dwadzieścia pięć od sta żysku, 
at każdego. * Peg 

— Nader surawiedliwis 

— Zgadzasz się pam >» na moją 
propozycję? » 

— W zupełności. 
By 


zegarek 


A po drugie ja nie chee mieć w domu 
polityka! Na to mam zegarka, żeby on 
sie z partyjnictwem zajmował? 

Porządny zegarek nawet nie myśli o ta 
kich rzeczach! A ten to jest radykalnie le 
wieocwy! Skąd ja wiem? Bo on pracuje tył 
ko sześć godzin na dobę? 

Daremnie pan Fisz wyjaśniał że zegarek 
ów jest antykiem, a ponieważ pochodzi % 
1935 roku, więe nie dziwnego że ma rewe 
lucyjne tradycje. 

Sąd skazał powództwo pana Biatha za 

uzasadnione i przyznał mu zwrost wpłace 
nych 15 złotych. 
ETPHETOA CENA EATE 
Do reprezentacji brani są już obecne pod 
uwage gracze Wisły: Madejski, Sitzo i Ły 
ko, jak rówież możliwy jest udział Wili- 
mowskiego i Peterka. 


Wyśćigi konne 
w Katowicach 


Dziś w dziewiątym dniu wyścigów kom 
nych z totalizatorem w Katowicach na to- 
rze w Brynowie — rozegranych zostanie 
sześć gonitw. 

Początek gonitw o. 
względu na pogodę. Biegają 
konie: 

Przeszkody — dystans około 3.250 mtr. 
Szanfary, Fra Diavolo, Intruz, Epoka, t1- 
garo, LI, Ozon, Herod, Felka. 

Płoty — dystans około 2.809 mtr. Lady 
Langden, Facet, Ozon, Rabuś, Ławica, 
Łucznik, III, Gigolo, Gdisette fT. 

Płaska — dystans około 2.160 metrów. 
Gracz LI, Nitka, Lakme, Lady Langdem 
Kaboga, Imber Edax. 

Płaska Imienna J. Grabowskiego — dy 
stans około 2.200 mtr. Admirator, Alrau- 
ne, Lira, Fatma IT, Meta, Hate Toi, Se- 
kunda, Nerv, Memoria, Kiwi, La Cumpari 
sta, Chojrak. 

Płaska — dystans około 1.509 metrów. 


godz. 15.30 — bem 
` następującg 


Principessa, Belle Etoile, Orlik, Lakme, 
Ozon, Irian Maid, Dzwon, jie 
Płoty — dystans około 2.8 metrów. 


Lady Langden, Facet, Ozon, sęk; Ławi- 
ea, Szaniary, Ogarek, Figaro II, Intru4 
Espanola, Szaman, Herring. i 


PZ WE SE T SNO 


— Nie pieszno mi... mogę zacze« 
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W czasie uroczą słości 600-lecia Łonie za powszechną uwagi 
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zwracalu tl ice 


. w procesji małe dziewczęta u: wala wniczych strojach ludow ych. — 
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Sytuacja w mistrzostwach B klasy Zagłębia 


Rozgrywki o mistrzostwo B klasy Za- 
głębia zakończone zostaną w przyszią nie 
dziele. Obecnie zwolenników  piłkarstwa 
wielce interesuje sprawa, który z klubów 
B-klasowych zaawansuje do extra klasy 
Zagłębia. W pierwszej podgrupie sytuacja 
jest wyjaśniona, natomiast w II podgru- 
pie rozstrzygnięce zależy od nieczu TUR. 
(Golłonóg) — Dąbrowa. Układ tabeli w o- 
bu podokregach przedstawia się następują 
ço. 

I-SZA PODGRUPA. 


Nazwa klubu gier pkt. st. br. 
K. 5. M. Ji 18 38:9 

Sosnowiec . 11 15 35:16 
Czarni 12 14 34:27 
Zew 11 13 30:28 
Placówka 11 11 23:28 
Samson 11 4 951 
Brygada 11 3 14:82 


——0 


LIGOWA „GARBARNIA* W DABRO- 
WIE. . 

Rnchliwy zarząd „Zagłębia* w  Dąbro- 
wie na drugi dzień Zielonych Świątek za- 
kontraktował mecz z ligową Garbernią % 
Krakowa. Mecz rozpocznie o godz. 5 popoł. 
Przyjazd „Garbarni* do Zagłębia budzi 
«rozumiałe zainteresowanie. 


WYCIECZKA GRACZY „ZAGŁĘBIA* 
DO KRAKOWA 


Kierownictwo „Zagłębia” z Dąbrowy zor 

kanizowało wycieczkę do Krakowa na 
mecz Wisła — Chelsea. 

W wycieczce, która prowadził prezes 
Łukasiewicz wzieło udział 20 graczy, któ 
rzy z zainteresowaniem obserwowali grę 
obu drużyn. 


X AMERYKANKA STEPHENS W 
FORMIE. Jak donoszą z New Yorku, ame 
rykańska lekkoatletka Stephens wykazuje 
obecnie doskonałą formę. Na niedzielnych 
zawodach wyrównała ona dwa rekordy 
światowe Walasiewiczówny, osiągając na 
100 m. 11.7 sek., a na 200 mtr. 236 sek. 
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CZYS$TA:7 


Wykonuje reperacje zegar- 
„ków kieszonkowych, chro- 
nometrów, repetirów, szto- 
perów, zegarów. wieżowych, 
ściennych, stołowych, anty- 


ków, kontrolnych, rejestrujących automa 
fów i elektrycznych oraz liczników. tacho- $ 


metrów, szybkościomierzy, czujników, 
numeratorów. : 
Wykonanie solidne z gwarancją 3-ch 
— letnią. — 


Wydaw ta ilelena Monsiorsk. 


ruczniku: syn 


W I podgrupie pozostały do rozegrania 
mecze: Brygada — Samson, Sosnowiec— 
KSM. Zew — Placówka. 

I-GA PODGRUPA. 


Nazwa klubu gicr pkt. st. br 
Cynkownia 14 21 29:10 
Dąbrowa 13 19 33:14 
Saturn 13 17 35:18 
M wj dg! i 13 17 21:19 
Orzeł 13 12 23:28 
Cyklon 13 9 13:25 
Gwiazda 13 5 10:38 


W tabeli uwzględniono walkowery klu 
bu „Orlęta”, który to klub w rundzie wio 
sennej nie bierze udziału wobec fuzji z 
Zagłębiem. Orlęta rozgrywały tylko mi- 
strzostwa rundy jesiennej. 

W II podgrupie pozostały do rozegra- 
nia mecze: Saturn — Cyklon, Orzeł — 
Gwiazda, TUR. — Dąbrowa. 

OW + 


Westy Kadik 


WTEŻA BABEL. 

— (o się w tej rodzinie Ypsy/oro-. 
wiczów dzieje, istna wieża Eahe', taki 
chaos. 

— Jakto? 

— Mąż jest chadekiem, zięć bebe- 
siem, jego  Żena konserwatystką, 
średnia córka pacyfistką, zaręczcna z 
u rzędnikiem prywatnym: niezdatnyrm 
dc wojska, najmłodsza córka jest mi li 

*arystką, bo kocha się na za”%j w po 
marzy bezustannie o 
komunizacj) .. kobiet. 

— A © wobec tego 
azvni matka? 

— Ta w chaosie opuściała bezra 
dzie ręce i jest naprawdę bkezpartvj- 
ną. 


wszystkiego 


SZKODA SŁÓW 

Dwaj sąsiedzi, wiecznie się ze sobą 
kiócący, spotykają się na wąskim ma 
ście nad rzeką. 

— No i cóż — pyta jeden — możeby 
ćmy się dzisiaj stanowczo rozinówili? 

— Co do mnie możemy zacząć — od 
powiada drugi -- czy umie par pły- 
wać? 


CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? . 
SZUKASZ MIESZKANIA? 


223332 
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Tylko do 31 maja br. trwa okres prę- ji 


pagandy kuchenki elek 


więc śpieszcie korzystać z zającej 
Nabytiey kuchenek korzystają Pó gi 


DZIŚ! 


KINO 


EDEN 
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DZIŚ! 


KINO 


Niobywałe tempo akcji! Koncertowa gra artystów! 
JOAN CRAWFORD, BRIAN ARERNE i FRANZ poda = 


BZIŚ! 


Film pelen humoru o potężnej einocj onującej trećci 


Zaczęło się Od pocałunku 


ajw spanialsza 


NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA. 


CENY MIEJSC OD 25 GROSZY 


SA operetka według znanego kompozytorą Abrahama p. t. 


wiat Hawaju 


ZAGŁĘŚIE Czarujące i przepiękńw zdjęcia cz-otycznych krain południa. 


W roli głównej: 


Pac 


Wzruszająca 


Bilety od 25 gr. 


Ulubienica publiczności wspaniała śpiewaczka — 
MARTA EGGERTH oraz urodziwy amant IWAN PETROWICZ. 


NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA. 


Początek seansu o godz. 17.30. 


CENY MIEJSC OD 25 GROSZY 
Wzruszający dramat życiowy | 


tr. ŚĆ! 
Niezwykłe napięcie! 


. Piekło Chin 


W rol. gł: Pat O’Brien 


Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18 


Bilety od 25 gr. -| 


POTĘPIENIEC 


Najwspanialszy 4-ro krotnie nagrodzony 
film sezonu 


DROBNE OGŁOSZENIA 
REEERE PEREA 


POSADY I PRACE 
TEEST RADETO PEIDA 


POTRZEBNA fryzjerka (er), siła pierw- 
szorzędna do zakładu damskiego. Doros, 
Hale Rozwoju. 


ES 
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E n EERE 


CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ? 
CHCESZ SIĘ OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ? 
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ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL? 

ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 

SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 
ZNALEZIONEJ? `` 


w drobne dagin w „Expresie Zagłębia", 


a Ouniesiesz skutek niezawodny. 


_ Druk. „Expres Zagiębia* Soerowi+: Teatralna 1. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 


KETAT i DAET ESA 
UWAGA MATURZYŚCI! Maturalne to- 
maty przyrodnicze do nabycia: M. Kanes, 
Będzin, Małachowskiego 2. 

SPRZEDAM maszynę bębenkową. _ stoliko 
wą Singera w dobrym stanie. Dąbrowa, 
Chopina 68. 
GILZY do papierosów „DLA ZNAW CGW‘ 
z trzema -watami fabryki E. Paschalski i 
S-ka, Radom zadowolnią każdego palacza. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
KASETE ESAE DOW NTAB O AS 
ZGUBIONO zegarek damski firmy „Eska 
Znalazca zwróci za Wy nagrodzeniem Mi- 
lowice. Szosowa 5. E 
STANISŁAW MICHNA zgubił książkę 
wojskową wydaną przez P. KU: Sosno- 
wiec, którą unieważnia, 
TROJAN STANISŁAW zgubil Uaiążke 
wojskową wydaną przez PKU. Będzin. 


RÓŻNE 

PENITE Y : 
DYPLOMOWANA kosmetyczka Ewa 
Hamburgerowa „KALOTECHNIKA" S$» 
snowiec, Piłsudskiego 12, tel. 11-45. Po 
powrocie z Warszawy, stosuje róże 
nowości z najlepszych aparatów. — Ra- 
ejonalne leczenie i pielęgnacja cery. Usu 
wanie wągrów, zmarszczek. Maseczki bal 
samiczne, upiększające. Trwałe przycieni 
nianie brwi i rzęs, systemem paryskim. 


Redakter odn. Tadeusz Lipski 


